
Rok XVII. Nr. 102. ■’ Czwartek 6 maja 1926 roku. Cena riutnern groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

60 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, z® tekstem 15 groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy-25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 

“Jrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wVraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 

15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Dymisja Rządu premjera Skrzyńskiego.
Oświadczenie premjera, — Konferencje w Belwederze.

WARSZAWA, 5.5 (Teł. wl.) — 
Dziś o godz. 12 min. 30 odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady mi­
nistrów, po którem premjer Skrzyń­
ski przyjął dziennikarzy i oświad­
czy):

.Rząd koalicyjny był rządem po­
koju społecznego. Ponieważ pod­
stawy tej koalicji wbrew moim u- 
siłowaniom zostały zwężone—mam 
nadzieję, że moje ustąpienie ułatwi 
porozumienie i doprowadzi do roz­
budowy koalicji w myśl zasad, któ 
re ułatwiły porozumienie w listo­
padzie, gdym tworzył Rząd.

Zawieszenie broni w wałkach 
pertyjnyoh i zgodna współpraca są 
nkesbednymi warunkami w dziedzi­
nie gospodarczej, dania praoy bez­
robotnym i taniego kredytu.

Rrąd w ostatnich 10 dniach prze- 
prpwsdstf ptan sanacyjny, ustawę o 
oasseloyob władzach wojskowych, 
o poltajl państwowej.

Rząa msz odszedł, ale sie a- 
-tu- premjer Skrzyński n- 

dał się do Belwederu i złożył p. Pre­
zydentowi Rzplitej prośbę o dymisję 
gabinetu. Dymisja ta została przyjęta 
i Prezydent Rzplitej powierzył pre- 
mjerowi tymczasowe prowadzenie a- 
gend państwowych.

O godz. 2 i pół popołudniu przy­
był do Belwederu marszałek Rataj, 
który poinformował Prezydenta Rzpli- 
tej o sytuacji. Prezydent Rzplitej 
zmienia dotychczasowy sposób postę 
powania i postanowił zaprosić do 
Belwederu marszałka Senatu, Trąmp- 
czyńskiego, a następnie prezesów 
najsilniejszych ugrupowań prawico­
wych i lewicowych, a w razie potrze 
by przeprowadzić dodatkowe rozmo­
wy z temi osobistościami, których 
kandydatury braneby były pod uwa­
gę na szefów Rządu.

O godz. 4 popołudniu Prezydent 
Rzplitej przyjął marszałkaTrąmpotyń- 
skiego, o godz. 4 i pół prezesa Glą- 
bińskiego, który scharakteryzował sy 
tuację.

O godz. 5 popoł. przyjęty został 
w Belwederze poseł Marek, który 

wypowiedział się przeciwko odbudo­
wie t. zw. Chjeno-Piasta.

O godz. 6 wieczorem został wez­
wany powtórnie do Belwederu mar­
szałek Rataj, który po powrocie o- 
świadczył:

.Zostałem' wezwany do Belwe­
deru, aby udzielić Prezydentowi 
Rzplitej dodatkowych informacyj.

Rozmowy Prezydenta z posłami: 
Markiem i Głąbińskim nie dopro­
wadziły do skonkretyzowania sy­
tuacji.

Wymieniłem Prezydentowi Rzplitej 
lansowane w Sejmie nazwiska na sze­
fów Rządu, a mianowicie posłów: Cha- 
cłńskiego, Witosa, Dębskiego i p. 
Skrzyńskiego. Prezydent Rzplitej w bez­
pośrednich z nimi rozmowach zorien­
tuje się w sytucji. O g. 7 i pól był 
w Belwederze poseł Witos

Przed godziną 12 w nocy powró 
cfł do Sejmu poseł Dębski i o- 
świadczył, 2e jeszcze niema osoby, 
któraby objęła kierownictwo Rządu.

Załatwienie tej sprawy spodzie­
wane jest dziś w południe.

Narady stronnictw.
Od rana toczyły się rokowani* po­

między stronnictwami. W kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, że naj­
lepszym sposobem wyjścia z obecnej 
sytuacji jest utrzymanie tej koalicji, 
która głównie uchwaliła prowizorium 
budżetowe.

Z pośródkand ydatów na szefa Rzą­
du największe szanse ma poseł Witos, 
którego nazwisko stale jest wymieniane.

Piastowcy prowadzą rozmowy a 
PPS., chcąc wybadać ich stanowisko 
wobec wytworzonej sytuacji. PPS. po­
stawiono trzy pytania: 1) Czy PPS. wej­
dzie do koalicji, 2) jak się ustosunkuje 
do „centro-prawu*, 3) jakie widzi wyj­
ście z sytuacji.

Posłowie socjalistyczni w odpowie­
dzi na 1 i 3 pytanie oświadczyli, że 
odpowiedzi udzielić mogą dopiero po 
porozumieniu się z klubem. Na drugie 
pytanie odpowiedz’eli negatywnie.

•y-

Przebieg strajku 
w dniu 5 maja.

LONDYN, 5,5 (A.W.) — W 
■uacji strajkowej afe zaszły zmiany. 
We wszystkich niemal miastach próct 
kilku w Irlandji praca ustała i fabry­
ki stanęły.

Dzień wczorajszy przebiegł na­
ogół spokojnie, dopiero w nocy do­
szło do starć i wkroczeń.

We wschodniej dzielnicy^ Poplar 
strajkujący poprzewracali auta i ro­
wery, zmuszając osoby, udające się 
.io domu, iść pieszo. Po wzmocnieniu 
sił policji doszło do gwałtownych 
wybryków, co zmusiło policję do roz­
prószenia demonstrantów. Większą 
ilość osób poraniono i poturbowano. 
Rannych przewieziono do szpitali.

Dziś Londyn był bez dzienników, 
wyszedł tylko .Times* w zmniejszo­
nym formacie. Straż strajkujących 
aie dopuściła do pracy chętnych ze- 
csrów. W .Morning Post"l zdołano 
w obecności Chnrchila złożyć dzien- 
mk urzędowy .Britisch Gazette* w 
nakładzie 750 tys. Strajkujący usiło­
wali uniemożliwić sprzedawanie tego 
dziennika. Kolportowanie wobec tego 
etlbyło aię pod ochroną policji.

.Britisch Gazette" donosi, że 
Baldwin był wczoraj u króla na 
audjencji. Rady gabinetowej nie było. 
Rząd uważa, źe przed zaprzestaniem 
sfrajku me może przystąpić do ro­
kowań ze strajkującymi.

Dzisiaj udało aię zestawić * dwor- 
eów londyńskich kilka pociągów.

Na prowincji wyszły w kflku 
■ftiaatach niektóre dzienniki.

W Newcastle szoferzy autobusów 
opHśctli je wobec groźnej postawy 
.tłumów.

Ośm teatrów tondyliskfcfa jwt 
zamkniętych.

Zapowiedziane przwjąękąg klub 

wyścigi nie odbyły się.
Ruch na linji lotniczej Paryż-Lon- 

dyn jest ogromny, mimo że ceny bi­
letów poszły znacznie w górę.

Połączenie morskie z portami 
francuskimi do Anglji przerwane.

Rodzina królewska wróciła do 
Londynu z Windsooru, przed same m 
rozpoczęciem strajku. Członkowie jej 
ukazują się na ulicach bez specjalnej 
ochrony. Straż przed pałacem królew­
skim nie została wzmocnioną. Nikt 
nie ma zamiaru demonstrować przed 
królem, pierwszym obywatelem uwa­
żanym za bezpartyjnego arbitra.

Donoszą z Rzymu, że załoga o- 
krętów angielskich, stojących w Ge­
nui, nie uczyniła zadość wezwaniu do 
strajku i pełni swoją służbę normal­
nie. W każdym razie władze włoskie 
poczyniły środki ostrożności.

Wychodzący w Paryżu dziennik 
.Daily Mail" donosi, że kilka tysięcy 
strajkujących wtargnąwszy do doków 
1 składów, poodkręcali kurki rezer- 
woarów i tanków z benzyną oraz u- 
s zkodzili zbiorniki.

Agitacja międzynarodówek.
WARSżA WA. 55. (Teł. wł.) Ze­

wsząd dochod zą wieści o agitacji mię­
dzynarodówek Amsterdamskiej i Mo­
skiewskiej aa rzecz angielskich związ­
ków zawodowych.

Sekretarz międzyn. rady związków 
mw. jak donoszą z Amsterdamu, oświad­
czył, że międzynarodówka cały awój ką. 
pitał w wysokości 200 miljonów gulde­
nów holenderskich oddaje na rzecz straj­
ku w Anglji.

Niemiecki związek górników w Bo­
chum wydał odezwę wyraażającą soli­
darność ze strajkiem górników angiel­
skich, jednakże wśród górników niemiec­
kich większe zainteresowanie wywołują 
przygotowania zwieksąema Drodukeji Ko­

palń niemieckich celem opanowania do­
tychczasowych rynków angielskich i zao­
patrywania Aóglji w węgiel niemiecki.

We Francji ograniczono się do kur­
tuazyjnego wyrażenia sympatj'i dla robo­
tników angielskich. Odnośną rezolucję 
uchwalili przedstawiciele związków za­
wodowych. Podobne wyrazy sympatji 
uchwalono w Czechosłowacji, przygoto­
wując aię równocześnie do wzmożenia 
produkcji węgla czeskiego.

Najgorliwiej strajkiem angielskim za­
jęto się w Moskwi, a Komin ern wydał 
odezwe, wzywając .ich do porzucenia 
wsseikich prób ugodowych. Pozatem 
specjalna komisja ma się zająć zbiera­
niem pieniędzy na poparcie strajku.

Na koflfsrencję w Londynie.
WARSZAWA, 5.5. (Tel. wi.) Pose1 

Stańczyk, jako generalny sekretarz za­
wodowego związku górników w Polsce 
otrzymał od międzynarodowego związku 
górników za oroszenie oa konferencję do 
Londynu, która odbędzie się 10 maja b. 
r. Na konferencji tej omawiane być ma­
ją sposoby przyjścia z pomocą strajkują­
cym górnikom angielskim.

PPS. a strajk w Anglji.
WARSZAWA 5-5 (Tel. wł) Odby­

ło się dziś posiedzenie centralnego ko­
mitetu wykonawczego PPS. i prezydjum 
Centralnego związku zawodowego gór­
ników. Omawiano sytuację w związku 
ze strą k etn w Anglji i uchwalono wszel­
kie poparcie strajku, a także niedopu 
szczenię do wysyłki węgla polskiego do 
Anglji oraz ładowania statków angiel­
skich węglem polskim.

W tym celu wyjeżdża do Gdań­
ska spec;'-U.a komisja związków za­
wodowy klasowych, aby porozu­
mieć s am z odpowiednimi czyn­
nikami. Sa sobotę łSAtaie. 

posiedzenie Centralnego związku gól 
nfków, na którem zapaść mają jeszcze 
stosowne uchwały.

Pogotowie wojenne.
LONDYN, 5-5 (Tri. wł.) Do Li- 

verpoolu zawinęły drednauty które przy­
wiozły dwa bataliony piechoty i ryn­
sztunek bojowy. W specjalnych biurach 
rekrutacyjnych w Londynie zgłosiło się 
około 6000 ochotników. W prowincjo­
nalnych miastach równice zgłaszają się 
ochotnicy.

W głównych ośrodkach przemysło­
wych i robotniczych skoncentrowano 
wojsko, aby «trzymać porządek.

Flota wojenna otrzymała przydzia­
ły do poszczególnych portów dla ich 
obrony przed sabotażem strajkujących. 
Z Portsmouth wyjechał szereg jednostek 
do poszczególnych części kraju. Flota 
ma popierać akcję wojsk lądowych i 
policję.

Rząd Baldwina jest przygotowany, 
że bolszewicy rosyjscy będą się starali 
wykorzystać strajk dla wywołania woj­
ny domowej i obalenia rządu konser­
watywnego.

W Hyde Parku powstało całe mia­
sto namotów w których zamieszkuje 
policja i wojsko. Czerwony krzyż w róż­
nych miejscach przygotował stac.e ra­
tunkowe.

W Irlandji niema strajku.
LONDYN, 5-5 (AW.) W Anglji, 

Szkocji i Walji sytuacja jest zupełni* 
spokojna. Irlandia nie jest objęta straj­
kiem. Przy pomocy ochotników urucho­
miono podziemne koleje podmiejskie 
. >»w't kilka pociągów dalokobRotayd,: 
Pr"l«ę kanał La Maach. odby.
wa się tylko na liniach Doyar—Oslen.

— Calais i MloWooc -H.«
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PRZEGLĄD PRASY
Przesilenie.

Zgodnie z swoją zapowiedzią, acz­
kolwiek z małem opóźnieniem, premier 
Skrzyński podał się wraz z całym gabi­
netem do dymisji, załatwiwszy dwie naj­
ważniejsze ustawy: równowagi budżeto­
wej i o naczelnych władzach wojsko­
wych.

Pierwszą w myśl życzeń większości 
społeczeństwa i w myśl interesów go­
spodarczych państwa, drugą wbrew ży­
czeniom większości Sejmu i na życzenie 
marszałka Piłsudskiego.

Na temat przesilenia prasa warszaw­
ska zamieszcza szereg Q .

Poranna* zwraca aw’.« na 
k°n*i . szybkiego zlikwidowania 
przesilenia ponieważ ka?dv dzień prze- 
Sllenia wpływa na zachwianie budżetn 
Państwowego. Pisze w'ęc w ten sposób: 

Otwarcie krvzysn rządowego stwo­
rzyłoby atmosferę nerwową, w której 
czynnikom spekulacji tak >atwo było­
by uderzyć w kurs złotego. Okresy 
przesileń gabinetowych niosą z sobą 
nieuchronnie spadek pieniądza I wzrost 
drożyzny. Przed tem bronić się musi­
my najenergiczniej. Tego uaiknąć po­
winniśmy za wszelką cenę.

Kryzys na lawach ministerialnych za­
dałby cios równowadze budżetu pań­
stwowego, nad stworzeniem której na- 
mozolil się Rząd, a przedewszystkiem 
p. minister skarbu. Jest bowiem rze­
czą jasną, iż spadek kursu pieniądza 
1 silniejsze zachwianie się naszych 
sen uczyniłyby nierealnemi wszystkie 
niemal cyfry preliminarza budżetowego.

Nie mamy chyba potrzeby podnosić, , 
li okres przesilenia działa rujnująco 
i paraliżująco na życie gospodarcze, 
potęgując zastój i zaostrzając bezro 
bocie.

Stronnictwa czy kluby, któreby w 
tych warunkach usiłowały przewlekać 
sprawę utworzenia gabinetu, wzięłyby 
na swe barki odpowiedzialność ponad 
icb siły.

Sytuacja na forum międzynarodo­
we^, zwłaszcza niebezpieczny zatarg 
wewnętrzny w Angljl, grożący daletco 
Idącemi konsekwencjami, wymaga rów­
nież nieprzerwalnego istnienia Rządu.

Na kosztowny zbytek kryzysu gabi­
netowego Polska pozwolić sobie nie 
może.

, Kur jer Warszawski* uważa, źe 
test dostateczna większość w Sejmie, 

tóra mogłaby wyłonić nowy Rząd i 
piszę:

Ale obecnie obserwujemy jedno 
doniosłe zdarzenie w Sejmie, które 
może ułatwić w wysokim stopniu 
likwidację przesilenia. Oto utwo­
rzyła aię w Sejmie większość ,o- 
szczędnościowa*, większość, która 
pomijając różnice polityczne, rozu­
mie doniosłość sanacji iinansów dla 
państwa. W skład tej większości 
wchodzą stronnictwa, które pozo­
stały w rządzie po wyjściu PPS. a 
więc Związek ludowo-narodowy, 
PSL. Piast, Chrześcjańska demo­
kracja i NPR., a ponadto gotowy 
Ją poprzeć Klub chrześcjańsko-na- 
rodowy oraz pomniejsze grupy tak, 
że blok ten obliczony jest w Sej­
mie na 242 głoay, a więc ma on 
większość 20 głosów.

W każdym parlamencie byłaby 
to większość dostateczna, cóż do­
piero mówić o naszym Sejmie, 
gdzie układ sił jest tak fatalny dla 
utworzenia rządu parlamentarnego.

Gdyby zatem udało się utrzymać 
dotychczasowe polityczne granice 
większości przesilenie mogłoby się 
szybko zakończyć i to w sposób ta 
ki, któryby zapewniał wykonanie pro 
gramu finansowego, zakreślonego 
przez p. ministra skarbu. Nie zapo­
minajmy jednak, że obecne przesile­
nie rządowe rozegra aię już w pobli­
żu terminu przyszłych wyborów, a 
wiadomo, że przed wyborami nie 
wszyscy kwapią się do wz ęcia odpo­
wiedzialności za rządy. Jeśli więc 
stronnictwa zdecydują się zaryzyko­
wać swą popularność i rząd utworzą, 
to jedynie w zrozumieniu ciężkiej 
sytuacji finansowej i konieczności 
uporządkowania za każdą cenę fi 
nansów państwa, których stan stawia 
BM jut orzsd możliwością obeei kon 
w».

.Rzeczpospolita* zamieszcza wy­
wiad z posłem Chacińskim, który po­
dał w ogólnych zarysach zasady na ja­
kich konstruować się będzie przyszły 
Rząd, oświadczając!

Tematem naszych rozmów — 
wówił posał Chęciński—były kwe- 
stje programowe a nie personalne. 
Omawialiśmy głównie te sprawy, 
które powinien sałatwió przyszły 
rząd,

JaM charakter będzie miał rząd 
nowy?

— W teł ehwiłł powiedzieć tru­
dno. Według wszelkich prawdopo­
dobieństw skończy się na nowym 
rrzadzie koalicyjnym, opartym na 
tych samych stronnictwach które 
dzisiaj tworzą koalicję.

— Czy nie będą ezynfooe pró­
by rozszerzenia obecnecnej koalicji.

— Przypuszczam, te tak. Dzi­
siaj rozmawia się nieoficjalnie. O- 
ficjalnle będzie mógł to uczynić 
dopiero przyszły premjer.

— Zapewne nastąpią zmiany 
przy nowem obsadzania tek?

— O tak. Bezwarunkowe. Prze­
dewszystkiem i to jest bezwzglę­
dnym postulatem wszystkich stron­
nictw obecnej koalicji, tekę mini­
sterstwa spraw wojskowych, musi 
objąć kto inny, a nie generał Żeli­
gowski.

— A p. Skrzyński?
— Co do obecnego premjera 

wszyscy stwierdzamy, te powinien 
on pozostać ministrem spraw za­
granicznych.

Dzień dzisiejszy przyniesie za­
pewne wyświetlenie sytuacji. Ciężkie 
położenie gospodarcze, które wyma­
ga spokojnej i twórczej pracy, chmu­
ry polityczne, które poczynają się 
zbierać na horyzoncie Europy naka­
zują, aby przesilenie zlikwidowane 
było jaknajrychlej. Do tego zapewne 
dążyć będą z całą siłą ugrupowania 
narodowe.

Z komisj*i
WARSZAWA, 5-5 (Pat) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji skarbowej, 
która obradowała pod przewodnictwem 
posła Byrki (Piast) uchwalono w trze- 
ciem czytaniu wniosek rządowy o upo 
ważnieniu ministra skarbu do uregulo­
wania obrotu dewizami, W dalszym 
ciągu obrad odroczono debaty nad pro­
jektem ustawy w sprawie rozciągnięcia 
mocy obowiązując ?l przepisów o wy­
miarze i poborze państwowego podatku

toK nieM wurowailza silaniary cosarskio.
BERLIN, 5.5 (Pat). Nieoczekiwa­

na sytuacja, jaka wytworzyła się dzi­
siaj na skutek rozporządzenia rządo­
wego o wprowadzenie nanowo flag... 
starego cesarstwa, uważana jest tu 
za krytyczną i mogącą doprowadzić 
do kryzysu gabinetewego. Dziś w 
południe Rada ministrów odbyła po­
siedzenie, na którem rozważano środ­
ki wyjścia z obecnego położenia. Wy­
niku narad nie podano jeszcze ofi­
cjalnie do publicznej wiadomości. 
Pisma donoszą, że gabinet był zasko­
czony opozycją, z jaką wymieniono

Druzowio |M dalej walczyć.
BERLIN, 5 5. (AW.) Według do­

niesień w Syrji Druzowie postanowili w 
dalszym ciągu prowadzić wojuę z Fran­
cuzami. Sułtanowi Atraszowi udało się 
po klęsce pod Sueidą zorganizować na­
nowo rozbite sity zbrojne Druzów i prze­
kształcić w zdolne do .walki oddziały. 
Sułtan Atrasz zawiadomił wszystkie szcze- 

Proces PPP.
WARSZAWA, 5.5 (AW)—Dziś 

odbywał się dalszy ciąg procesu 
przeciw PPP, Zeznawał jako świa­
dek gen. Szeptycki, który oświadczył 
że organizacja była operetkową a to 
samo odnosiło się 1 do jej przy­
wódców.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 5-5 (Tel. wł.). — 

Kurs dolara kształtował się dzisiaj 
następująco: Bank Polski płacił 9,90, 
w obrotach prywatnych płacono 10,40.

1 maja na pograniczu.
WILNO, 5.5 (A W)—Władze bol­

szewickie urządziły w tych dniach na 
naszej granicy szereg manifestacyj. 
W dniu 1 maja sprowadzono na sa­
mą granicę orkiestry, które grały 
hymn 111 Międzynarodówki Mieszkań 
com pogranicza pozwolono w dniu 1 
maja na swobodno poruszanie się 
bez Drzepostek,

skarbowej*.
od nieruchomości na województwo Ślą­
skie do czasu przedstawienia przez 
Rząd dat co do obciążenia podatkiem 
komunalnym w województwie Śląskiem. 
Ponadto ukończono debatę szczegółową 
w sprawie państwowego monopolu spi­
rytusowego, który referował poseł Dre­
wnowski. Na przyszlem posiedzeniu 
przemawiać będzie w tej sprawie refe­
rent i przedstawiciel Rządu.

rozporządzenie spotkało się w dwuch 
partjach należących do koalicji rządo­
wej, a mianowicie u demokratów i 
centrum. Odwołanie rozporządzenia, 
o którem mowa, przedstawia znaczne 
trudności, ponieważ postawiłoby to w 
trudnej sytuacji prezydenta Rzeszy 
Hindenburga, któremu kanclerz prze­
dłożył rozporządzenie do podpisu 
przed porozumieniem się z parlamen­
tem. Dlatego też,jak donoszą pisma, 
gabinet nie zmierza narazie odwoły­
wać rozporządzenia, które wywołało 
obecny kryzys.

py druzyjakie, że za poddanie się Fran­
cuzom będzie ciężko karał. W okolicy 
Damaszku zauważono ponownie liczne 
ddzlaty powstańców, które pod osłoną 
nocy usiłują wedrzeć się do miasta. 
Również w okolicy Sueidy doszło do 
starć między oddziałami a wojskami 
francuskiemu

Porwanie żnłiierza.
W1LN0, 5.5 (AW)—Z pogranicza 

donoszą, że żołnierz Kop*a Bronisław 
Kurzyński, wysłany na granicę w re­
jonie Łużek w powiecie Dziśnień- 
skim zaginął. Istnieje przypuszczenie 
że został on porwany przez bolsze­
wików.

Nota Cziczerina.
LWÓW, 5.5 (AW.) Jak donosi .Ga­

zeta Poranna* z pogranicza sowieckiego, 
Cziczerin zawiadomił Rząd polski, źe w 
związku z zawarciem przez Polskę kon­
wencji z Rumunją, dalsze pertraktacje 
polsko-sowieckie w sprawie układów 
o nieagresję są bezcelowe. Wzaowieole 
rokowań mogłoby nastąpić jedynię w 
wypadku zerwania podpisanego w Buka­
reszcie układ u polsko-rumuńskiego.

Lot Amundsena.
LENINGRAD, 5.5 (Pat)—Statek 

powietrzny Norge odleciał do Spitz- 
bergu.

Akcja Abd el Krima.
PARYŻ, 5.5 (AW). Donoszą, źe 

Abd el Krim wezwał wszystkich męż­
czyzn zdolnych do noszenia broni pod 
broń, Notable marokańscy, którzy 
zebrali się w w Tarkwist wrócili juz. 
Dzienniki donoszą, że silne oddziały 
Riffenów maszerują w kierunku Tetu- 
anu i Szeszuanu.

Pamiętniki Benesza.
PRAGA, S-S (Pat). Dr. Benesz 

wyda jeszcze w ciągu br. dwutomo­
we pamiętniki swoje z czasów wojny. 
Pamiętniki te będą zawierały ważne 
dokumenty Pojawią się one równo­
cześnie w języku czeskim, niemiec­
kim i angielskim.

Echa śląskie.
Wyrok sądu arbitrażowego w spra­
wie podwyższenia zarobków w prze­

myśle i górnictwie.

_ KAT??VCE^ 5’5 P- (Telefonem) 
Dzisia| odbyło się pod przewodnic­
twem nadradcy urzędu górniczego p 
Noskowskiego posiedzenie komisji 
arbitiażowej, które trwało od godzi- 
ny 10 rano do 4 popołudniu. W ko­
misji arbitrażowej, która miała usta­
lić podwyższenie zarobków w cięż­
kim przemyśle i górnictwie brali u- 
dział przedstawiciele pracodawców i 
pracowników. Przedstawiciele praco­
wników domagali się podwyższenia 
zarobków o 28 proc, licząc od 1 
kwietni* br.. Przedstawiciele praco­
dawców nie chcieli się na to żądanie 
zgodzić twierdząc, że koszta produk­
cji są i tak już zbyt duże, wobec 
czego zwiększają się trudności kon­
kurencyjne na rynkach zagranicznych.

Po trzygodzinnych naradach taj­
nych komisja arbitrażowa ogłosiła ze­
branym następujący wyrok: 1) Od 
dnia 1 maja br. podwyższa się 
robki dla robotników na kopalniach 
węgla i kruszców o Spruć, w hutach 
żelaza o 4 proc. 2) W hutach meta- 
lowych dodatek dla fachowców wy- 
nosi J proc, do 20 proc. 3) Sprawa 
akordów w hutach żelaznych została 
przekazana do orzeczenia komisji fa­
chowej.

Z Sejmu śląskiego.

KATOWICE, 5.5 p. (Telefonem) 
Na dzlsiejszem posiedzeniu Sejmu 
śląskiego w nniennem głosowaniu u- 
chwalono wydać władzom sądowym 
komunistycznego posła Kowola za o- 
brazę sadów i ośmieszana wyroków 
sądowych. Przeciwko wydaniu gło­
sowali: klub niein ecki i socjaliści 
Pozatem załatwił Sejm szereg spraw 
mniejszej wagi i ucnwilił w 
trzeciem czytaniu ordynację wyborczą 
do samorządów miejskich i gminnych

O spolszczenie urzędów ląskfch.

KATOWICE, 5-5 p (Teletanem) 
W związku z artykułem 138 kon­
wencji genewskiej o używaniu języka 
polskiego, jatco urzędowego w urzę­
dach adm nistracyjnych i komuyal- 
nych, orazj Sejmie śląskim i sejmi­
kach powiatowych, magistraty miasta 
Katowic i innych miast na S:ąsku o- 
trzymały z województwa przypomnie­
nie, ze rozporządzenie języicowa na 
mocy którego wszyscy urzędnicy w 
tych instytucjach w obrębie woje­
wództwa Śląskiego powinni władać 
biegle językiem urzędowym w słowie 
i piśmie — obowiązuje już od 15 lip- 
ca 1926 r. F

Stosując się do polecenia woje­
wództwa magistrat katowicki zamie­
rza utworzyć komisję egzaminacyjną 
przed którą staną wszyscy urzędnicy 
magistratu. W skład komisu wejdą, 
członkowie magistratu, rady miejskiej 
i przedstawiciele związków urzędni­
czych. Wszyscy urzędnicy Niątncy 
zostaną wskutek tego zwolnieni. Cie- 
kawo co się stanie z drugim burmi* 
■trzem Katowic, który aie iiraio aaś 
słowa po polska?
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Mi stroiku 'ii Anglii.
Nad Anglią zawisła ciężka, oło­

wiana chmura straiku powszech­
nego. Ruch wszelki w warsztatach 
pracy zamarł i przeszło cztery mi 
liony robotników, stanowiących 
wraz ze swemi rodzinami olbrzy- 
ni odsetek ludności tego wybitnie 
przemysłowego kraju, czeka na 
rezultat swego potężnego odruchu.

Z angielską flegmą i -równo 
wagą na straży spokoju i bezpie­
czeństwa stanął rząd angielski za­
rządziwszy wszystkie środki, by 
życie w kraju nie zamarło. Impo­
nują przedewszystkiem jego po­
przednie zarządzenia, by wobec 
przerwy w komunikacji kolejowej 
i okrętowej nie brakło w wielkich 
ośrodkach żywności.

jesteśmy świadkami zakrojo­
nych na olbrzymie rozmiary zapa­
sów, które podjęły angielskie zwią­
zki zawodowe. Wśród zapasów 
tych kapitał angielski stanął na 
uboczu, otworzywszy swe księgi 
handlowe na dowód, że pod grozą 
bankructwa przemysłu nie może 
przejąć na swói rachunek kwot, 
■akie rząd angielski dopłacał po 
dzień 1 maja do płac robotniczych. 
Rząd natomiast angielski na księ­
gach budżetu państwowego poka­
zał grozę bankructwa państwowe­
go, lecz w rezultacie zmuszony 
został podjąć walkę ze związkami.

Sytuacja w Anglji stała aię w 
tych warunkach niesłychanie skom­
plikowana i nie można jej mierzyć 
używaną często w podobnych oko­
licznościach miarą walki kapitału 
z pracą. Jest to raczej walka rządu 
ze związkami zawodowymi, które 
wysuwając niemożliwe do zreali­
zowania żądania ekonomiczne dą­
żą do zmiany ustroju państwowego. 
Tem tłomaczy się olbrzymie na 
wieść o strajku podniecenie w So­
wietach, które w swoim kraju w 
imię całości państwa w podobnych 
okolicznościach zrobiłyby to samo, 
co robi konserwatywny rząd an­
gielski.

Rząd angielski, jeśli zdecydo­
wał się na walkę ze strajkiem, 
obliczył widocznie szanse swej 
wygranej. Walkę podejmuje się 
nietylko wtedy, gdy się ma 100 
proc, wygranej. Trudno jednak 
uwierzyć, by przy chłodnym i ku­
pieckim zmyśle angielskim, który 
ma swe zastosowanie nietylko w 
handlu ale i w polityce, rząd an­
gielski podjął walkę, licząc swe 
szanse tylko przez połowę. Na 
walkę tę zanosiło się zresztą w 
At gl|i iuż prawie od roku i można 
było obliczyć wszystkie możliwości.

W każdym razie wielkie pogo­
towie państwowego aparatu admi­
nistracyjnego świadczy, że rząd 
angielski tozpoczął bezwzględną 
walkę ze związkami zawodowymi 
i nie myśli składać proni. Prze­
ciwko związkom zawodowym or- 
gamzu.e się kadry zastępcze celem 
uruchomienia najniezbędniejszych 
warsztatów użyteczności publicznej 
W kadrach tych niemałą rolę mają 
odegrać bezrobotni, których jest 
w Anglji około półtora miljona. 
jednem słowem rząd angielski zro­
bił wszystko, by me poddać się 
zwi|zkotn zawodowym, które ze 
swe* strony rzuciły do ataku od- 
razu wszystkie siły, me mając wi­
doków na utrzymań e strajku dłuż­
szego z powodu braku potrzebnych 
iu ten cel funduszów.

Do walki z własnym rządem 
stając, angielskie związki zawodo­
we starały się o pomoc zagranicą. 
Już z Moskwy padło hasło, by 
wstrzymać dowozy węgla z innych 
krajów do Anglji na czas strajku, 
a delegaci górników angielskich 
leszcze przed dwoma tygodniami 
zapewnili sobie w Brukseli uchwa­
lę, w myśl której górnicy w in­
nych krajach europejskich powinni 
poprzeć górników angielskich straj­
kiem w swych kopalniach.

Pomoc ta jest więcej niż wą­
tpliwa i tak teoretyczna, jak teore­
tyczny jest wspólny międzynaro­
dowy interes pracowników czy 
pracodawców. W Brukseli zapo­
mniano zapewne, jak to w czasie 
wielkich kłopotów węglowych w 
Europie w latach 1919 — 20 i w 
r. 1924 górnicy angielscy bez ce-

Pita loMisj mini i iliramli.
Umowa polsko-niemiecka, normu­

jąca emigrację naszych robotników 
rolnych, nie zadowoliła w Niemczech 
ani sfer ziemiańskich, ani kół demo­
kratycznych, patronujących licznym 
rzeszom bezrobotnych. Właściciele 
majątków uważają ustalone kontyn­
genty robotników polskieh, pomimo 
ogólnej cyfry 130,000 na rok 1926, za 
zbyt niskie i dlatego obchodzą usta­
wę. Obrońcy zasady zatrudniania 
niemieckich bezrobotnych na roli od­
sądzają agrarjnszy do patrjotyumu i 
mianują ich egoistami, niezdolnymi 
do jakiegokolwiek wysiłku, by zapew­
nić własnym głodującym rodakom 
możliwą egzystencję na swych fol­
warkach.

Z ostrą filiplką przeciw niemiec­
kim agrarjuszom wystąpił E. Lemmer, 
poseł Reichstagu w „Berliner Tage- 
blatt" (Nr. 193 — 24-4-1926). Wycho­
dzi on z założenia, że znaczną część 
bezrobotnych w Niemczech (jest ich 
obecnie 2 miljony) należy zatrudnić 
na roli. W prowincjach wschodnich, 
typowo rolniczych — ogromna wię­
kszość bezrobotnych, tłoczących się 
w miastach, pochodzi ze wsi i dałaby 
się łatwo przystosować do pracy na 
roli. W takiej np. par excellence 
rolnicze| Pomeranji jest przeszło 40 
tys.bezrobotnych, pobierających rządo­
we zapomogi (w istocie iest ich na­
wet więcej), lecz nie dostafe pracy 
na roli, bo obszarnik woli brać ob- 
chodzących się byle czem Polaków, 
aniżeli zapewnić znośne warunki by­
tu niemieckiemu robotnikowi. Dlate­
go też do eksponowanych narodowo 
i politycznie prowincji wschodnich 
Rzeszy napływa przeszło 100 tysięcy 
robotników polskich.

Ustanowione dla poszczególnych 
prowinoyj kontyngenty obcych robo­
tników zostały wbrew ustawie prze­
kroczone. Agrarjusze sprowadzili nie 
130,000, — lecz 181,933 robotników 
z zagranicy, w olbrzymiej większości 
Polaków. ' Dla Pomeranji zażądali 
właściciele pozwolenia na przeszło 
25 tysięcy robotników polskich (przy­
znano kontyngent 20 tysięcy), chociaż 
40 tysięcy bezrobotnych przygląda 
się tylko, jak obcy pracują. Rolnicy

Źródło konserwatyzmu w Rosji.
Chłopi i polityka sowiecka.

Ożywienie się stosunków polsko-ro­
syjskich w ostatnich czasach nasuwa 
szereg pytań i wątpliwości. Rosja
jest, jak dawniej krajem teroru, czy u- 
strój tamtejszy nie daje żadnych gwa- 
rancyj osobistych i majątkowych cudzo­
ziemcom przebywającym na terytorjum 
Unji i czy przeszedł on już tak daleką 
ewolucję, przynajmniej gospodarczą, je­
żeli nie polityczną, że Rosja przestała 
być wyspą od osobnioną

Głównym czynnikiem ewolucji So­
wietów jest wieś rosyjska. Jakkolwiek 
dziwnem może się to wydawaj warstwa

remonji korzystali ze strajków gór­
niczych we Francji, Belgji, w Niem­
czech i Polsce, nie protestując 
przeciw większej produkcji i wzmo­
żonemu wówczas eksportowi wę­
gla angielskiego.

Obecny strajk węglowy w An- 
gljl zaważy niewątpliwie na ekspor­
cie węgla angielskiego. Eksport 
ten i bez wstrząsów strajkowych 
ulegał stałej redukcji z 79.459 tys. 
w r. 1923 na 50.817 tys. ton wr. 
1925. <

Nic więc dziwnego, że na wieść 
o strajku w Anglji dla polskiego 
przemysłu węglowego i dla polskie­
go górnika staje się przedewszyst- 
kiem aktualnem zagadnienie, czy 
Polsce uda się rozszerzyć produkcję 
węgla i zmniejszyć bezrobocie w 
tej gałęzi przemysłu.

M. P.

z Brandenburg)) zażądah 30 tysięcy 
Polaków (przyznano 19,00’0), w Me- 
klenburgji żądano 26,000 (przyznano 
22,000), w Sachsen-Anbalt żądano 42 
tysiące (przyznano 28,000), ea Śląsku 
żądaeo 13,000 (przyznano 10,000). 
Najmniejsze zapotrzebowanie było w 
Prusach Wschodnich : Grenzłnark, 
gdzie żądano 3800 i 3700, a przyzna­
no 550 1 400.

Agrarjusze niemieccy utrzymują, 
że robotnicy polscy są nieodzowni ze 
względu na pracę około okopowizn, 
lecz na to odpowiada poseł Lemmer, 
powołując się na powagę naukową 
Lochera, że typowo buraczane okrę­
gi w Sachsen-Anhalt, w Brandenbur­
gii, Hanowerze i na Śląsku, zatrud­
niały na 100 ha buraków tylko 18 
polskich robotników, podczas gdy ty­
powo zbożowe okręgi na wschodzie 
potrzebowały na 100 ha — aż 102 ro­
botników polskich.

Agrarjusze wolą robotników pol­
skich dlatego, ponieważ zatrudniając 
icb, nie mają do czynienia s uprzy­
krzonymi związkami zawodowymi, i 
z układami taryfowymi, a przede­
wszystkiem dlatego, że Polacy mają 
małe wymagania pod względem apro­
wizacji i mieszkania.

Kwestja mieszkaniowa jest uaj- 
waśniejsza. Wogóle prowincje wscho­
dnie mają na wsi zamało budynków 
mieszkalnych. Wieś nie płaci podat­
ków od najmu mieszkań, tak jak lud­
ność miejska i dlatego brak fundu­
szów na budowę nowych pomieszczeń. 
To też profesor Aerebo radzi obłożyć 
obszarników specjalnym podatkiem 
.cłowym" ed każdego zatrudnionego 
robotnika polskiego, z czego można­
by uzyskać rocznie od 6—7 milj. ma­
rek na budowę domów dla robotni­
ków rolnych.

Wkońcu przyznaję pos. Lem­
mer, że se względów gospodarczych 
Niemcy nie mogą odraza zrezygno­
wać z pomocy robotników polskich. 
Lecz liczbę ich zależy stopniowo o- 
graniczać, aby nie doszło do tego, co 
było przed wojną, że żywioł obcy 
pozostając w kraju po sezonie, osia­
dał na stało i wypierał miejscową 
ludność niemiecką na zachód.

chłopska, licząca w Rosji 90 proc, całej 
ladooścl kraju, stała się czynnikiem usu­
wającym żądzę teroru z polityki so­
wieckiej.

Przedewszystkiem klasa włościań­
ska jest niemal jedyną warstwą ludności 
rosyjskiej gromadzącą pewne dochody 
Natomiast powszechny jest upadek prze­
mysłu, który żyje jedynie z subsydjów 
rządowych.

Budżet sowiecki jest w ogromnej 
swej części zasilany przez chłopów i 
warstwa ta stała się jednym z nielicznych 
iródał boaactw w zuoożałęi i zrujnowa­

nej Rosji.
Miarą rosnącego wpływu włoścjań< 

stwa na bieg polityki wewnętrznej So- 
wietówRjest fakt, iż szczupła garstka lu­
dzi, składająca się na aparat rządzący 
partji komunistycznej, szuka ratunku w 
ustępstwach na rzecz chłopstwa, byleby 
pozwolono jej utrzymać się przy władzy 
i prowadzić dalej nazewnątrz politykę 
rewolucyjną za pośrednictwem 3 ej mię­
dzynarodówki.

Ustępstwa te, które początkowo wy­
raziły się w mianowaniu „istinno ru­
skiego mui,ka“ Ka!inica na najwyższe 
stanowisko. Parały z czasem kształty 
coraz realniejs*6- „ . x L

CóżMoskwa “czyniła dotychczas dla 
chłopów rosyj’s'łicl’

Przedewszystkiem Podatk> dia wło- 
ściaństwa zost*ly obniżone o przeszło 
jedna trzecią. Następnie, ponieważ mie­
szkańcy wsi wstrzymali się od glosowa­
nia do organów władzy sowieckiej, a w 
rezultacie bardzo mała liczba uczestni­
czyła w życiu publlcznem — władze so­
wieckie wydały nakaz, żeby tam, gdzie 
liczba głosujących będzi* mniejsza niż 
35 proc. Ilości zapisanych, wybory były 
anulowane. Wynikiem tych postanowień 
było, że do przeróżnych organów apara­
tu administracyjnego wchodzić zacsęH 
członkowie bezpartyjni, t.j. ci, którzy Me 
mogąc mleć oficjalnie Innych pogtłdó^ 
niż komunistyczne, muszą być bezpartyj­
nymi. Liczba tych ostatnich stale wzra’ 
sta. Są to już ustępstwa znacznie po­
ważniejsze, które nie mogą pozostać bez 
wpływu na dalszy bieg wypadków.

Tak więc rewolucyjna reforma agrar­
na w Rosji osiągnęła drogą najakrajniM. 
szych środków, jakie kiedykolwiek mia­
ły miejsce w hlstorfl, staje się obecnie 
czynnikiem poWyfc,
wleckz ua drogę kMMrwai™,

Niemożna tu ntwntel pomlMwa- 
nlka dwuografiuanego. '»RStop. 
nil wo|.y żwtatowdf, dornow.) I tero-, 
ro, (które kosztowały Rosję 10 
Ilonów ludzi), Rosła .mt, się znowu 
krajem o wielkiej ilości nrodzlę. W ro­
ku 1914 na obsurzę stanowlęcym obe- 
cnie terytorjum republiki sowieckiej wy­
nosiła ludność chłopska 102 miljony, w 
roku 1923, pomimo ołbrzymich strat, 
spowodowanych epidemiami i głodem’ 
ludność ta wyno8iła 102,7 miljonów, od 
roku 1923 ludność wiejska wzrasta ro­
cznie o 2 miljony, tak że w roka 1928 
dosięgnie cyfry 112 mili.

Drugim zjawiskiem ze wszechmiar 
godnem zanotowania jest fakt, że w ło­
nie klasy włościańskiej następuje w bar­
dzo szybkiem tempie posuwający się pro­
ces różniczkowania się majątkowego, t.j. 
szybkiego wzbogacania się wielkich go­
spodarzy kosztem mniejszych. W okrę­
gach najbardziej zaludnionych, jak wy­
kazują statystyki, obszar przeciętny go­
spodarstwa rolnego Megł i ulega wciął 
zmniejszeniu, pomimo rewolucyjnego po­
działu ziemi. Należy tu podnieść rów- 
nleż, źe ludność w miastach nie wzrasta, 
lub wzrasta w nadzwyczaj słabych roz­
miarach. Dotychczas rządziła Rosją wy­
łącznie inteligencja miejska, która jed­
nak coraz bardziej traci grunt pod no­
gami.

Niewątpliwe™ jest, ie pod wpływem 
rosnącego w siłę włoścjaństwa partja 
rządząca traci pewność siebie, a przy­
najmniej mu6i się coraz więcej liczyć a 
interesami grupy społecznej, stanowiącej 
olbrzymią większość narodu. A ponie­
waż wpływ dominujący wśród chłopów 
utyskują .kułaki' (bogatsi chłopi), po­
lityka sowiecka będzie musiała coraz 
bardziej liczyć się z konserwatywnym 
kierunkiem, który oni reprtze ltują

Oczywiście, nie może iu oyć mowy 
o kon-erwatyzmie w zwykłem znaczeniu 
tego wyrazu. W rozwoju warstwy chłop­
skiej tkwi zarazem siła i słabość ustroju 
sowieckiego. Siła—bo .zachowawczość" 
chłopska w Rosji z czasem przyoiera 
charakter dążenia do .zachowania" ist 
niejącego ustroju, byleby zapewniał on 
swobodę uprawy roli i sprzedaży swych 
produktów oraz gwarantował posiadanie 
zabranej ziemi. Ale wpływ ten może oyć 
również czynnikiem osłabiającym dla 
władców z Kremla, krępując ich swobo­
dę ruchów i zmuszając ich uo kompromi­
su z zasadami komunistycznemu Władza 
Sowietów skończy się prawdopodobnie 
dopiero wówczas, gdy Klasa wloścjańska 
w Rosji przestanie oyć bezKsziaimą ma­
są i gdy zaczną się w niej przebłysk 
ibiorowej świadomości.

i Ub
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Podziękowanie.
Pp dr. Budzyńskiemu, dr.* Wol- 

kowiczowi i dr Wierzbickiemu, Ko­
mitetowi organizacyjnemu zawodów 
sportowych w dniu 3 maja pp. J. 
Drzewieckiemu, dyr. Mazurowi, prez. 
Fliskiemu oraz pp. sędziom: prof. 
Dobrowolskiemu, Lerittouz, Zala- 
śkiewiczowiczowi, Plebaokowl, Za- 
ledze, Mazurkiewiczowi, Baranowi 
oraz por. Niteckiemu — Redakcja 
„Iskry* składa serdeczne podzięko 
wanie za zorganizowanie drugiego 
biegu „Iskry* i cenną ich pomoc 
w czasie biegu

UWAGI.

Chwilami ma aię tal do losu, 
który poswolił aa poznanie sztuki pi­
sania, co w następstwie zniewala do 
poruszania kwesty] bolesnych, przy­
krych i zmuszających do rzucania 
gorzkich uwag, choć chciałoby się 
opowiedzieć ludziom wieść radosną, 
budzącą wiarę w człowieka 1 Jego 
ideały.

Temu, kto przeczyta ten felieton 
do końca, może się wydać rzeczą nie 
M miejscu rozdzieranie szat w spra­
wie, która nie Jest ani ogólnonarodo­
wą, ani tak zdawałoby się ważną, a- 
by podnosić ją do wysokości zainte­
resowań eałego kulturalnego społe 
ezeóstwa.

Lecz to s drobniutkich nasion 
wyrastają wielkie chwasty, trzeba zło 
niszczyć w zarodku 1 bić na alarm 
lak najgłodniej wówczas, gdy iest 
Jeszcze czas aa ochronę ziarn zdro­
wych, mogących przynieść żniwo 
Obfite.

Fe ostatni em posiedzeniu Rady 
miejskiej w Sosnowcu stał się wypa­
dek smutny, który w mieście naszem 
aie może pozostać bez echa.

Jak doniosła „Iskra* w numerze 
wczorajszym, radny p. Czesław Jan 
kowski założył energiczny protes 
przeciw postępowaniu prezydjum Ra 
iy, ściślej mówiąc przeciw postępo 
waniu p. Pawełka, który de liczby o 
becnych radnych w czasie pierwsze­
go głosowania nad potyczką ulleno- 
wską, włączył również głosy radnych 
nieobecnych 1 w ten sztuczny sposób 
stworzył potrzebne ęuorum.

Radny Jankowski stanął na sta­
nowisku obywatela, domagającego 
się praworządności. Za to już po po­
siedzeniu ktoś, kto się później ukrył, 
rzucił pod adresem p. Jankowskiego, 
aby ten „wyprał własne brudy*. Po- 
satem obdarzono radnego stekiem in­
nych inwektyw, których powtarzanie 
nie licowałoby z szacunkiem, jaki 
mamy do swych czytelników.

Wystarczy owo „wypranie wła­
snych brudów*.

Należy w tej chwili odsunąć na 
bok sprawę pożyczki ullenowskiej, 
co do której można się sprzeczać, 
można mieć różne zdania i znaleźć 
argumenty zarówno n« jej obronę, 
jak i na potępienie.

Teraz chodzi o rzecz inną, o spo­
sób zwalczania przeciwnika.

Pan Jankowski me należy do 
prawicy, jest raczej, że tak powiemy, 
usposobiony lewicowo i przeciwsta­
wiając się pożyczce ullenowskiej, czy­
nił to wyłącznie jako radny, któremu 
nie dano możności poznania się z 
warunkami tego ogromnego dla mia­
sta zobowiązania.

Panowie socjaliści nie mogą w 
żaden sposób zrozumieć te] prostej 
prawdy, źe są radni, którzy nie chcą 
być manekinami w rękach panów 
Pawełków, lecz uważają za obowią­
zek spełniać sumiennie zadanie męża 
zaufania wyborców i domagają aię 
swych praw głośno i po męsku.

Panowie socjaliści, załatwiając 
sprawę pożyczki 2 miljonów dolarów 
„na chybcika", w ciągu 2 minut i esy- 
niąc zarzuty p. Jankowskiemu, że 
(wałcza pozyezkę, nie znają eo do 
eiej jego zdania, bo poproatu radny 

ton poza kwestją natury prawno-for- 
malnel ani razu nie zabierał głosu co 
do meritum sprawy.

A później się mówi:—Niech pan 
wypierzą własne brudy. —

Zarzut ten nie może ujść płazem 
1 aie może być brany pod kątem sym 
patyj, ezy antypatyj politycznych, nie 
może być uważany wyłącznie Jako o- 
braza jednego człowieka, lecz winno 
się go podnieść do poziomu epizodu 
koniecznej walki z chamstwem, mniej­
sza o to, czy uzbrojonom w patent 
uniwersytecki.

Obelgi, rzucane pod adresem 
człowieka, żądającego należnych mu 
praw, radnego, upominającego się o 
sprawiedliwość, powołującego się na 
ustawy, obelgi takie aą policzkiem 
dla każdego, komu nie są obojętno 
pewne kulturalne formy współżycia, 
kto nie czuje n»dzwyesajnego sza­
cunku do brutdnn pięści i do ordy 
narnych wyzwisk.

Tłomaczenie inteligentnych so­
cjalistów, że nie wszyscy radni cieli 
okazję poznania się z formami par- 
lamentarnemi, absolutnie ale wytrzy­
muje krytyki. Równe prawa, ale i ró­
wne obowiązki. Pozatem ustrój de

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

6
UWILI

Dziś Jana Ap. i Ew. 
Jutro Dorni celi I Eufroz. 
Wach. słońca 4.00 
Zach. , 7.05

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś — teatr nieczynny,
W piątek o g. 8-30 przedstawienie do­

stępne dl* wszystkich Leny miejsc niższe 
od najtańszych w kinemotografie, gdyż 
krzesła pierwsze rzędy po 1 zł, pozostałe 
po 50 gr,; balkon po 60 gr, i JO gr, gslerja 
20 gr, loża familijna 6 zł, Afisz zapowiada 
sztukę Grzymaly-Siedleckiego „Spadkobier­
cę*. Dyrekcja wyznaczyła ceny dlatego ta­
kie niskie, *zeby dać możność wszystkim 
bez wyjątku zapoznania „Spadkobiercy" 
przerobionej przez autora ze znanej po 
wieści „Samosęki,.

Nąjbllższą premjerą naszego teatru bę- 
operetka „Odmłodzony Adolar", urozmai­
cony tańcami i ewolucjami. Próby są już 
rozpoczęte.

Związki, Instytucje 
i Organizacje!

Delegujcie swych przedstawicieli 
dla składania podpisów i pieczęci na 
pamiątkowych adresach dla Narodu 
Amerykańskiego.

Arkusz pamiątkowy znajduje się 
w starostwie, pokój nr. 18 — 1 piętro, 
gdzie codziennie od godz. 8.30 rano 
do godz. 3 popoł. można umieszczać 
podpisy.

Ogólne zebranie członków LOPP. 
w Sosnowcu

Dnia 0 maja, Lj. dziś o godzinie 7 
I pól wieczorem odbędzie się w sali 
„Trocadero* (obok teatru miejskiego) 
ogólne zebranie członków LOPP. w So­
snowcu z następującym porządkiem 
dziennym: Odczyt oficera-pilota P. Ha- 
lewsklego z zakresu najnowszych za­
gadnień lotnictwa. Zagajenie zebrania. 
Wybór przewodniczącego zebrania. Od­
czyt prezesa Komitetu miejskiogo dr. T. 
Butkiewicza o działalności LOPP. na 
terenie Rzeczypospolitej.

Sprawozdanie zarządu łącznie ze 
sprawozdaniem skarbnika. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej. Uchwalenie budżetu 
na rok 1926. Wybory nowego zarządu. 
Wybory delegatów do komitetu okręgo­
wego. Wybory komisji rewizyjnej. Woł- 
M wnioski.

W synagodze będzińskiej.
Otrzymujemy se sfer żydowskich 

■MrtępujM* awagh Czytając artykuł 

mokratyczny nie Jest tylko po to, a- 
by dzięki głosom mas różni przy­
wódcy socjalistyczni robili karjery 
polityczne, czy magistrackie ale ró­
wnież i po to, aby poczuwali się do 
obowiązku pouczenia swych „towa­
rzyszy* o wartości słów 1 o tem, że 
Rada miejska nie jest wiecem, gdzie 
zamiast argumentów używa się swo­
istych soczystych wyrażeń nienadają- 
cych się do powtórzenia. Panowie 
Bieniowie, Utbke 1 cl wszyscy, któ­
rzy szczerze starają się chronić po 
swojemu rozumisny ład demokraty­
czny, niech pamiętają o tem, że naj­
większym wrogiem demokracji nie 
jest faszyzm, monarcbja, ani dyktatu­
ra, ale to właśnie chamstwo, które 
zniechęca do hodowania równości na 
niourodzajnyoh ugorach.

Ł C—rh.

Dowiadujemy się, że wielu mie­
szkańców Sosnowca, działaczy samo­
rządowych, oddawna współpracują­
cych z p. Jankowskim zamierza pu­
blicznie napiętnować sposób trakto­
wania przedstawicieli miasta przez 

| większość socjalistyczną.

obchodu święta narodowego, muszę 
również wspomnieć o wspaniałości 
święta 3 Maja w synagodze w Bę­
dzinie. Już o godz. 8 rano przybyli 
z będzińskiego garnizonu żydowscy 
żołnierze wraz z oficerem, całe sze­
regi młodzieży szkolnej, jak również 
liczna publiczność sapełniła synagogę. 
Nabożeństwo odprawił kantor z chó­
rem w obecności prezesa p. Filrsten- 
berga oraz przedstawicieli gminy wy­
znaniowej żydowskiej p. L. Borzyko­
wskiego i Sz. Plesnera. Po nabo­
żeństwie rabin Lewin w gorących 
słowach przemówił do obecnych, a 
następnie do młodzieży, ażeby byli 
wiernymi wyznawcami religji mojże- 
szowej oraz dobrymi obywatelami 
Polaki, jakimi byli ich ojcowie da­
wniej. W czasie pochodu dzieci do 
synagogi i z powrotem, grały dwie 
orkiestry szkoły powszechnej p. Ra- 
paporta i p. Szancerowej. Prawdą 
jest, że świętó narodowe wypadło 
w Będzinie w tym roku mniej oka­
zale, ale zato w synagodze będziń­
skiej było ono bardziej imponujące 
niż w fatach ubiegłych. (—ski)

Wielkie wyścigi w Sosnowcu.
W calem Zagłębiu ukazały aię 

barwne afisze, zapowisdające wielkie 
wyścigi na polach szopienickich, u- 
rządzone staraniem korpusu oficer­
skiego 23 p.s p. w Będzinie.

Wyścigi odbędą się w niedzielę 
dnia 9 maja, o godz. 2 popoł. i o- 
bejmują 10 niezwykle ciekawych bie­
gów.

Jest rzeczą ogólnie przyjętą, iż 
w miejscowościach, gdzie stoją zało­
gi wojakowe i gdzie wojskowość 
własnym sumptem urządza tego ro­
dzaju imprezy, nietylko miasta, lecz i 
różne instytucje uważają za obowią­
zek przeznaczania pewnych nagród 
dla zwycięzców, tymczasem u nas 
zupełnie nie słychać, aby którykol­
wiek z samorządów lub jaka organi­
zacja poszły tym śladem i bodaj 
skromnymi upominkami wykazały 
sympatyczną więź, Jaka zawsze łą­
czyła społeczeństwo z armją. Nie 
chcemy w tem dopatrywać się ja­
kichś intencyj lub uprzedzeń, gdyż 
sądzimy, iż stało się to skutkiem za­
pomnienia, a ponieważ jest jeszcze 
czas wyrównać to przeoczenie, nie 
wątpimy, iż awagi naaze znajdą od­
dźwięk we właściwych aferach, zwłasz­
cza, iż dawniej było inaczej i dzielna 
armja nasza miała liczne dowody 
sympatji i poparcia ze strony społe­
czeństwa. Wierzymy, że i obecnie 
stosunek ten nie uległ zmianie 1 że 
impreza, wymagająca tyle starań i 
pracy za strony korpusu oficerskiego, 
znajdzie uznanie, w postaci skrom­
nych nagród.

Odczyt o Prźedwiośniu 
St. Żeromskiego.

Staraniem Miejskiego uniwersy 
tetu ludowego odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 9 maja o godz. 11 rant 
w sali teatru miejskiego odczyt zna 
uego literata Juljusza Kadena Ban- 
drowskiego na temat: „Przedwiośnie 
St. Żeromskiego". Ostatnia książkr 
śp Żeromskiego, która w krytyce 
wywołała olbrzymią dyskusję i wręc? 
sprzeczne sądy, niewątpliwie wzbu­
dzi u całego ogółu inteligentnego 
żywe zainteresowanie, zwłaszcza, źe 
autor poruszał w niej tak dla nas 
aktualny problem komunizmu w Pol­
sce, a prelegent znany ze swych o- 
ryginalnych poglądów niewątpliwie 
rzuci na zagadnienie snop nowego 
światła.

Czy znów zdrożeje?
Dziś w Magistracie sosnowieckim 

zbiera się komisja cennikowa, celem u- 
stalenia cen artykułów pierwszej potrze­
by. Strach przejmuje na myśl, że zno­
wu coś podrożeje.

Do Belgji.
Po załatwieniu koniecznych formal­

ności wyjeżdża dziś z Sosnowca 100 
robotników do Belgji. Robotnicy ci bę­
dą zatrudnieni w tamtejszych kopalniach 
jako górnicy I pomoc górnicza.

Obchód św. Fiorjana w Czeladzi.
W nadchodzącą niedzielę straże o- 

gniowe będą obchodziły uroczystość św. 
Fiorjana. Program uroczystości jest 
następujący: godzina 6 rano pobudka; 
o godz. 7 zbiórka Straży czeladzkiej; c 
godz. 8.30 zbiórka straty przybyłych; 
o godz. 9.30 raport, następnie wymarsz, 
na naboteńsi^o, powrót z kościoia i de­
koracja członków

Z życia politycznego w Dąbrowie.
Jak nam donoszą, w dniu 2 bm. 

odbyło się w Dąbrowie Górn. zebra­
nie polityczne Cb. D. na którem re­
ferat o sytuacji politycznej w kraju 
po ustąpieniu z rządu PPS. wygłoaij 
dr Stawiński, na którego wniosek u- 
chwalono następującą rezolucję:

„Zważywszy, że sytuacja w kraju 
wymaga rządu silnej ręki, któryby 
wystąpił z mocnym programem go­
spodarczym, zebrani w Dąbrowie 
zwolennicy Cb. D. wzywają swych 
posłów, by w razie przesilenia prze­
ciwstawili się z całą bezwzględnością 
powołaniu gabinetu urzędniczego*.

Podobną rezolucję uchwalono je­
dnomyślnie również w Koszelowie.

Posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie.

Dziś odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej w Będzinie, według 
następującego porządku obrad: Przy­
jęcie protokulu z poprzedniego po­
siedzenia. Reasumcja ucUwały Rady 
miejskiej z dnia 19 b. ni. w sprawie 
zmiany nazw ulic. Interpelacja klubu 
Solidarności robotniczej w sprawie 
poboru opłat targowych. Wniosek 
magistratu w sprawie sprzedaży ko­
tła i wanien łaźni miejskiej. Wniosek 
magistratu w sprawie kupna baraku 
przy szkole na Koszelowie. Wniosek 
r. Hercholda w sprawie zalewania 
gruntów przez młyny. Uchwalenie 
regulaminu Rady miejskiej i jej or­
ganów. Wnioski i interpelacje.

Z dozoru szkolnego w Będzinie.
Onegdaj odbyło się w Będzinie 

pierwsze posiedzenie nowozorganizo- 
wanego dozoru szkolnego, gdzie głó­
wnym tematem obrad była kwestja 
przymusu szkolnego. Na posiedzeniu 
rozpatrzono prawie 60 spraw, doty­
czących nieprzestrzegania przez ro­
dziców obowiązku posyłania dzieci 
do szkoły i w wypadkach, gdzie 
stwierdzono winę, na rodziców nało­
żono kary.

Sympatyczna impreza.
Przed kilku daiami wspomnieliśmy 

o niezwyklem wyrobieniu i poczuciu so 
ltdarności wśród wychowanków seminar. 
jum nauczycielskiego w Dąorowie, gdził 
uczniowie opodataowali się, aby mó 
wysłać chorego kolegę do Zakopane? 
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Ponieważ środki z tego źródła są nle- 
wystarczające, postanowiono urządzić bo­
gaty koncert, z którego dochód, łącznie 
z posiadaną już gotówką, umożliwi na 
tychmiastowe wysłanie chorego na ku­
rację.

Koncert odbędzie się w nledzleię, 
dn. 9 maja, w sali resursy dąbrowskiej, 
gdzie wystąpią: artystka operowa, p. 
Gundelach Lewandowska, p. dr. O Ha- 
łaczowa (fortepian), prof. S. Lichota 
(śpiew), dr. K. Ryder (skrzypce) oraz 
chór i orkiestra seminarium, pod batutą 
piof A. Cichonia. Ceny miejsc od 50 
groszy do 3 zł.

Niewątpliwie społeczeństwo poprze 
tak sympatyczną imprezę, gdyż zarówno 
bogaty program koncertu, jak i cel bez­
względnie na to zasługują, a w tym wy­
padku należy poprzeć szlachetne inten­
cje młodzieży szkolnej i wykazać, iż 
społeczeństwo istotnie troszczy się o swą 
przyszłość.

Zamach samobójczy
Ekspedjentka cukierni Cukierma- 

na przy ul Małachowskiego w Bę­
dzinie, 23 letnia Sala Malc, zamiesz­
kała przy ul. Targowej, wypiła więk­
szą ilość esencji octowej. Desperat- 
kę odwieziono do szpitala powiato­
wego, gdzie po udzieleniu pomocy 
stan jej tak się poprawił, iż odesłano 
ją do domu, Tymczasem na drugi 
dzień Malcówna zmarła. W pozo­
stawionym liście prosi matkę o prze­
baczenie, nie podając jednak przy­
czyny rozpaczliwego kroku.

Na tle nieporozumień mieszka­
niowych.

W domu narożnym (róg ul. Kołłą 
tli. 1 Krzyw.i) ~ So.nowcu m.,dxy 
lokatorem Robertem Nuw.lem a wl. 
ścicielem domu Musialskim trwały od 
pewnego czasu nieporozumienia na tle 
mieazkaniowym. Musialski mianowicie 
chwiał się pozbyć Nuwela, ten zaś od­
grażał się pobiciem gospodarza, który 
nawet w związku z tem otrzymywał 
wyroki śmierci. Nieporozumienia doszły 
do tego stopnia, że Musialski do obro­
ny swej osoby zmuszony był zaangażo 
wać zredukowanego policjanta.

Do ostatecznej scysji doszło wczo­
raj o godzinie 3 nad ranem Ofiarą jed­
nak awanturuiącego się p. Nuwe a nie 
stał się gospodarz iecz Bogu ducha wi­
nien dozorca domu Chwałka, który za­
miatał ulicę. Nuwel i towarzysz jego 
Lasoń rzucili się na dozorcę i dłutem 
zranili go kilkakrotnie w głowę. Nuwe- 
lem i Lasomem zajęła się policja.

Czyje mydło?
Policja sosnowiecka znalazła w o- 

kolicy ul. Pańskiej 100 półkilogramo 
wych kawałków mydła. Mydło to zosta­
ło prawdopodobnie skradzione. Poszu­
kiwany jest właściciel mydła.

Schwytanie złodziei.
Nocy wczorajszej do składu szkła 

przy ul. Sienkiewicza 5 w Sosnowcu 
dobierali się 2 złodzieje Kulawik i Bu­
ła Na szczęście policja spostrzegła za­
mach na cudzą własność i po schwy­
taniu złodziei na gorącym uczynku od 
stawiła ich do aresztu

Znane sztuczki złodziejskie 
Zdawałoby się, iż stare sztuczki 

riodziejskie, polegające na podrzuca­
niu woreczków lub paczek, sprzeda­
my fałszywych kamieni lub wmawia­
niu, że ktoś znalazł pieniądze, są o- 
jólnie znane i że niema już naiwnych, 
Którzyby pozwolili w ten sposób się 
akrfaść, tymczasem niema wprost dnia, 
aby w tej lub innej miejscowości nie 
mgłaszano tego rodzaju kradzieży.

Od pewnego czasu jakaś szajka 
obrała za teren działania Będzin, 
gdzie przyjeżdżają masowo ślązacy, 
których złodzieje w bezczelny sposób 
okradają. Onegdaj np. przyjechała z 
lórnego Śląska niejaka M. Kowalska 
zaledwie wyszła ze stacji na ulicę, 

podszedł do niej jakiś drab z preten­
sją, iż ona znalazła jego pieniądze. 
Kobiecina aż aię przeżegnała z obu­
rzenia, iż ktoś może ją posądzać o 
takie rzec y, poczem chcąc przeko­
nać niewiernego, wyjęła portmonetkę, 
pokazując jej zawartość nieznajome­
mu. Na to tylko czekał epryezek. 
Chwyciwszy skwapliwie portmonetkę

począł badać jej zawartość, poczem 
oświadczył, że on miał inne pienią­
dze i portmonetkę zwrócił kobiecie. 
Kowalska, nie podejrzewając podstę­
pu, schowała portmonetkę do kiesze­
ni i udała się po zakupy Kiedy w 
sklepie otworzyła portmonetkę, chcąc 
zapłacić za towar, z przerażeniem 
stwierdziła, iż zamiast pieniędzy jest 
tam kawałek papieru. O wypadku 
tym zawiadomiła policję, która za­
rządziła obserwację i wczoraj ujęto 
na gorącym uczynku znanego opry- 
szka Omastę z Będzina, natomiast 
dwuch wspólników zbiegło. Przy O- 
maście znaleziono kilkadziesiąt zło­
tych, świeżo skradzionych jakiejś 
ślązaczce.

Obchody 3-go Maja w Zagłębiu.
W Grodżcu.

Już bardzo wczesnym rankiem 
sygnaliści tutejszych straży ognio­
wych w różnych dzielnicach Grodźca 
zagrali pobudkę strażacką, zwiastując 
pogrążonym w głębokiem śnie miesz­
kańcom o dniu święta narodowego o- 
raz o obowiązku uczestniczenia w u- 
roczystym obchodzie.

Pomimo deszczu członkowie róż 
nych organizacyj, stowarzyszeń i 
związków ze sztandarami oraz mło­
dzież szkolna i ludność robo.tnicza, 
rzemieślicza 1 miejscowa inteligancja 
z p. Ciechanowską na czele o godz. 
7 i pół rano licznie stawili się w 
kościele parafjalnym na uroczyste na­
bożeństwo, które celebrował ks. pro­
boszcz W. Grzeliński, a chór kościel­
ny Tow. .Jutrzenki* odśpiewał kilka 
pieśni okolicznościowych.

Po nabożeństwie uformowano 
przed kościołem duży pochód, który 
przy dźwiękach orkiestry udał się ul. 
Będzińską do Krzyża, gdzie po krót- 
kiem przemówieniu, wygłoszonem 
przez przedstawiciela ludności wiej­
skiej p. Sylwestra Wieczorka i od­
śpiewaniu przez chór mieszany Tow. 
.Jutrzenki" „Witaj nam jutrzenko 
majowa" miejscowa orkiestra odegra­
ła „Rotę", poczem większa część po­
chodu, składająca się z Harcerstwa, 
Sokoła, b. Straży obywatelskiej, Stra­
ży ogniowej Grodziedzieckiego Tow., 
bardzo licznej grupy umundurowa­
nych górników kop. Grodziecktego 
Tow. i Zakładów Solyay oraz związ­
ku zawodowego „Praca Polska" ze 
sztandarami, jak i przedstawicieli róż­
nych innych instytucyj z orkiestrą na 
czele udała się do Sosnowca na uro­
czystość wręczenia odznak członkom 
b. Straży obywatelskiej, a dziatwa 
szkolna wróciła do domu.

Popołudniu w sali zbornej Gro- 
dzieckiego Tow. odbyła się uroczy­
sta akademja przy udziale bardzo li­
cznie zebranej publiczności. Po od­
śpiewaniu przez chór Tow. „Jutrzen­
ki" „Boże coś Polskę" p. Czarnecki 
wygłosił popularne i rzeczowo ujęto 
przemówienie okolicznościowe, Na­
stępnie chór .Jutrzenki" wykonał

W Sławkowie.
Tzeci Mai w Sławkowie, w tym 

starym i zaspanym gródku, przeszedł 
dla „statecznych" obywateli spokoj­
nie i niepostrzeżenie. Jedynie nie 
zapomniały o święcie narodowem 
przedstawicielki oświaty (proszę nie 
zapominać, że jest tu tylko płeć pię­
kna) na czele z p. Renetową, kiero­
wniczką szkoły ludowej. Bezpośre­
dnio po uroczystem nabożeństwie w 
kościele, odbyła się uroczysta aka­
demja w przybranej zielenią klasie o 
bogatym programie. Zapoczątkował 
ją odczyt p. Renetowej o znaczeniu 
konstytucji 3 Maja. Następnie chóry 
szkolne pod batutą p. H. Drelicha- 
rzówny wykonały pieŚDi: .Witaj ma­

Kopni towary tylko «skiegacft toWW.

Niebezpieczny balkon.

Mieszkańcy domu nr. 2 przy ul. 
Nowej w Sosnowcu proszą za na­
szem pośrednictwem odpowiednie 
władze o zwrócenie uwagi na wspo­
mnianą nieruchomość, gdzie balkon 
od podwórza jest zbutwiały i grozi 
niebezpieczeństwem, jak również u- 
stępy w domu tym pozostawiają wie­
le do życzenia, a jedakże nikt się 
jakoś nie chce zająć temi sprawami.

Znalezione rzeczy.
W lesie Borowskim obok Niwki 

znaleziono rzeczy Czesławy Paluchow- 
skiej, które są do odebrania na po­
sterunku P. P. w Niwce.

jeszcze kilka pleśni okolicznościowych 
a p. A. Przewłocki odśpiewał bardzo 
ładnie solo przy akompanjamencie 
fortepianu w wykonaniu p. P. Zółcia- 
ka kilka utworów a mianowicie: „Śpij- 
Cie orlęta bojowe" .Wizje szyldwa­
cha" i .Maszerują chłopcy", za wy­
konanie których został przez obec­
nych na sali obdarzony hucznymi o- 
klaskami. Następnie p. Czapliński 
wygłosił kilka słów o znacseniu Kon­
stytucji 3-go Maja, poczem chór .Ju­
trzenka" odśpiewał jeszcze kilka pie­
śni. Po odśpiewaniu .Roty" zebrana 
publiczność z zadowoleniem opusz­
czała salę przy dźwiękach marsza w 
wykonaniu p. Zółciaka.

Wieczorem w sali klubu Gro- 
dzieckiego T-wa odbyła się druga u* 
roczysta akademja z nader urozmaico­
nym programem, którą otworzył chór 
mieszany .Jutrzenki* ośpiewaniem 
.Boże coś Polskę". Prelegent p. T. 
Nowakowski, dyrektor gimnazjum 
.Staszica" w Sosnowcu, wygłosił 
dłuższe rzeczowo ujęte przemówienie 
o znaczeniu Konstytucji 3-go Maja, 
którego obecni wysłuchali z ogrom- 
nem napięciem i uwagą.

Po krótk.ej przerwie chór „Ju­
trzenki" wykonał kilka pieśni okoli­
cznościowych, a p. Polakówna, na­
uczycielka miejscowej szkoły po­
wszechnej nr. 1, popisywała się śpie­
wem solowym przy akompanjamencie 
p. Zółciaka, zyskując sobie swym 
sympatycznym głosem uznanie wszyst­
kim

Atrakcją tego wieczora był pierw** 
szy publiczny występ zespołu man- 
dolintstów w liczbie 16-tu osób miej­
scowego gniazda „Sokoła", który 
swą znakomitą grą przyczynił się do 
uświetnienia tej uroczystej chwili. To 
też słuchacze tego niepospolitego 
koncertu nie szczędzili oklasków i o- 
krzyków brawa tak pod adresem gra­
jących jak i ich kierownika-kapelmi- 
strza p. P. Zółciaka, który stosunko­
wo w bardzo krótkim czasie potrafił 
stworzyć taki harmonijny zespół, U- 
roczystość tę zakończono odegraniem 
przez mandolinietów „Roty*.

jowa jutrzenko", „Patrz Kościuszko 
na nas z nieba", , Wizja szyldwacha", 
„Ostatni mazur", .Pożegńanie lasu" 
i inne, przeplatane deklamacjami. Na­
stąpiły potem ładne ćwiczenia gimna­
styczne pod kierunkiem harcerki p. 
H. Leptasiówny, a wkońcu z młodo­
cianych serc popłynęła poprzez grube 
mury szkolne w szeroki świat pieśń: 
„Nie rzucim ziemi..."

Jak to dobrze się stało, że panie 
nauczycielki wniosły w gnuśny świa­
tek sławkowski tyle praoy ku uczcze­
niu święta narodowego. Przynajmniej 
one nie zapomniały o uczczeniu wiel­
kiej rocznicy.

(Kor)

iKimin rtjnujt jak zsykle 
od 1 maja

Dr. Juljan Aronson, s

Kronika sądowa.
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu 

skazał:

Za kradzież
trzewików na szkodę Arona Boru- 

chowskiego (lat 43-Ciasna 7) — Anto­
ninę Ho ota (lat 23 — Piłsudskiego 84) 
na miesiąc aresztu.

Za obelgi.
Józefę Hesse (Cicha 5) na 40 zl. 

grzywny z oskarżenia Aleksandry Szcze' 
panikowej zam. tamże.

Za zakłócenie spokoju publicznego:
Franciszka Popczyka (lat 63—Cia­

sna 12J i Marjannę Janik (lat 48 — 
zam tamże) po 2 dni aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 
6 miesięcy.

Abrama Joela Himelfarba (Ciasna 7) 
na 5 zł. grzywny.

Kronika Zawiercia.
Usiłowanie zabójstwa.

Wczorajszej nocy do przechodzą* 
cego ulicą Kazimierza Gniażdzińside- 
go, zamieszkałego przy ulicy Szkol­
nej Nr. 60, nieznani sprawcy dali sze­
reg strzałów, Jedna kula trafiła w 
brzuch szarpiąc wnętrzności. Gniaf- 
dzińskiego w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala Kasy chorych, 
gdzie o godzinie 4 rano dokonano 
operacji wyjęcia kuli. Stan chorego 
jest bardzo poważny. Sprawców na­
padu poszukuje policja. Tło zama­
chu nie zostało jeszcze ustalone.

Sprytny Jankiel.
Właściciel piekarni Szwarc Jan­

kiel, zamieszkały przy ul. Porębskiej 
Nr. 26, był trochę w kłopotach finan­
sowych. Ostatecznie trzeba było ja­
koś radzić, by zabezpieczyć aię na 
pewien okres czasu. Po głębszym 
zastanowieniu doszedł do wniosku, 
że musi wierzycieli swoich odpowie­
dnio okpić i ~ urządzić .plajtę". Ma­
jąc jeszcze trochę kredytu zwrócił 
się do właścicieli składów mąki w 
Zawierciu o większą ilość mąki do 
wypieku pieczywa. Nie przeczuwa­
jąc nic złego, kupcy mączni dali na 
kredyt Jaaklowi towaru na sumę o- 
koło 5 tys. zł. Naraz kupcy podnie­
śli krzyk Dowiedzieli się bowiem, 
że sprytny Jankielek spieniężył po- 
cicbu mąkę i zamierza opuścić nie­
wdzięczne pole swej operacji prze­
mysłowo-handlowej. Dano znać po­
licji. Jankiel* sprowadzono, by wy­
jaśnił swoją sytuację i podejrzenia, 
jakie wnoszą na mego pokrzywdzeni. 
Trudne trochę było to tłomaczenie, 
bowiem Jankiel nie mógł i me cbciał 
zdiadzić swojej tajemnicy. Wyjawił 
jedynie, że mąki wziątej na kredyt 
od kupców me posiada, jednakże 
skłonny jest w przyszłości pokryć 
straty kupców i mąkę lub należność 
za nią zwrócić. Wobec takiego sta­
nu rzeczy Jankiel trzymany jest obeo- 
nie pod bacznem okiem policji i swo­
ich współwyznawców, których tak 
paskudnie naciągnął.

Namysłowski w Zawierciu.
W nadchodzącą środę, t. j. dnia 

12 b. m. odbędzie się w sali Domu 
ludowego Tow. akc. .Zawiercie" 
koncert słynnej orkiestry Namysłow­
skiego.

Kradzież.
Do mles.k.nia p. Cederbauma 

pr., ulic, Polnej zakradll Il0. 
dzieje 1 obrabowali mieszkanie z po. 
aclolj 1 bielizn,. Strat, w,no,z, p.. 
ręset złotych. Energiczne śledztwo 
orowadzi policja.
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ZYgfE PRZED SĄDEM.

Ty mnie nie namawiaj...
Każdy człowiek ma podobno pew­

nego rodzaju inuicję, powinien iść za 
jej wskazaniami i nie słuchać namów 
pierwszego lepszego Indywiduum, gdyż 
taka uległość rzadko kiedy przyniesie coś 
dobrego...

Doświadczyła tego na własnej skó­
rze Leosia P. Coś jej szeptało do ucha, 
żeby nie ulegała namowom Józefa No­
waka. jednakże dała się skusić.

Było to w lutym. Zimno, wiatr wył, 
a oni spacerowali koło domu, gdzie mie­
szkała Leosia.

— Leosiu... weź mnie do siebie, sta­
rzy przecież wyjechali, nikt nie zobaczy... 
—prosił Józio.

— Nie mogę, boję się~.
— Czego, czego?... Przecież już póź­

no—wszyscy śpią.
1 poszli wkońcu.
Ponieważ jestem człowiem dyskret­

nym, zapuszczę zasłonę na te chwile, 
gdy „długo, długo przysiąg szał płonił 
cuda tęcz jarzące, dwojga serc symfonię 
grał" i wspomnę jeno, że w momencie, 
gdy „oa dworze dawno dnieje"—Leosia 
się obudziła, Józia nie znalazła, a co 
rzecz nieskończenie ważniejsza—zauwa­
żyła brak nowego ojcowskiego ubrania.

Naturalnie sąd, przyczem Józio uka­
rany został miesiącem aresztu z zawie­
szeniem jednak wykonania kary na prze­
ciąg dwuch lat

A cóż pozostało nieboraczce Leosi 
oprócz basarunku od ojczaszka? 
Jeno doświadczenie.. Od tego czasu, 
gdy ją jakiś Józio będzie namawiał, wy­
kręcić się powiną na pięcie i zaśpiewać 
na modną nutę:

— „Ty mnie nie namawiaj, bo ja 
•legnę-..

Lek.

Kronika Olkuska.
Epilog awantury w papierni 

„Klucze*,

(Ko) W swoim czacie donosiliś­
my o awanturach w Kinezach, wyni­
kłych między współwłaścicielem pa­
pierni, p. Szwarcczteinem a robotni­
kami na tle nieotrzymanej w termi­
nie wypłaty. Według informacji, spra­
wa przedstawia się następująco:

Na 22 stycznia br. robotnicy mie- 
1 przyrzeczoną wypłatę, lecz nie o- 
rzymali jej. Ponadto p. Szw. obrzu­
cił jakoby delegację robotników o- 
belgaml i odmówił dalszych pertrak- 
tacyj. Wówczas udała się delegacja 
do mieszkania prywatnego nieustępli­
wego pracodawcy, P. Szw. wezwał 
do siebie tylko jednego delegata, p. 
Wł. Galmacha, którego podobno miał 
obić. Zebrani na dworze robotnicy 
usłyszawszy krzyk delegata i woła- 
aie o pomoc, zaatakowali willę ka­
mieniami, rezultatem czego było wy- 
Dicie 8 szyb dużych, kilkunastu* ma­
łych na werandzie, rozbicie radio­
aparatu, stłuczenie doniczek etc. Ak­
cja robotników byłaby może przy­
brała groźniejsze rozmiary, lecz p. 
Szwarcsztein wymierzył przez wybi- 
.e okno fuzję do tłumu robotników, 
nitygując w ten sposób bardziej pod- 
tieconycb, a po chwili wyszedł i po- 
izkodowany, który udał się do leka­
rza. Zawezwana z Olkusza policja 
.astała już spokój.

Dalszy ciąg tych „rozruchów" — 
o protokuł policji, która pociągnęła 
do odpowiedzialności karnej szereg 
lobotników i właściciela willi, za za­
kłócenie spokoju publicznego.

W ubiegłym tygodniu sąd poko- 
u w Olkuszu rozpatrywał sprawę, 
jkazując: Wł. Galmacha — na jeden 
niesiąc aresztu, Jana Woźniczko, Jó­
zefa Sapiecbowskiego, Stefana Ku­
rierkę, Wład. Pondla— po 2 tygodnie 
aresztu; Juljana Oczkowskiego, Wł. 
Ciepowskiego, Szczepana Piętkę, A- 
4<.ma Piętkę, Józefa Wesołowskiego, 
Wł. Woźniczko, Wincentego Jaruca, 
Antoniego Jacbymka, Onufrego Lipę, 
Andrzeja Woźmczkę, Kazimierza Ku- 
awika, Staniał. Kulawika, Walentego 
Leśniaka, Franciszka Tobolę, Jana 
turnelę, Jana Kurczka, Franciszka Ja- 
Mcc- T»na Leśniaka i Adama Kasiu- 

bę — po 7 doi aresztu; Stanisława 
Szwarcszteina (współw. fabryki) Jana 
Ozimę, Stefana Piłkę i Anielę Poręb- 

z braku cech przestępstwa unie­
winniono. Akcji cywilnej Towarzy­
stwa akc. kluczewskiej fabryki pa­
pieru, sąd nie uwzględnił.

Z powyższej sprawy sąd pokoju 
wydzielił sprawę karną przeciwko p. 
St. Szwarcszteinowi za pobicie dele­
gata p. Wł. Gelmacha, lecz ten osta­
tni zrzekł się oskarżenia, wobec cze­
go sprawa ta została umorzoną.

Stan zdrowotny w Olkuszn.

Zwracaliśmy już niejednokrotnie 
uwagę na rozsiane po mieście i jego 
peryferjach zbiorniki wszelkich nie­
czystości i wynikające 9tąd choroby. 
Doczekaliśmy się, że komisja sani­
tarna przy magistracie przed kilku 
dniami zlustrowała niektóre place 
miejskie i niektóre budynki użytecz­
ności publicznej. I oto narazie wynik, i 
który z przyjemnością podajemy do 1

Jm o luluMm lonommlnym silanu.
Pierwsze objawy lejo nadzwyczamel sity. — Potrzebna jest pomoc 

1 opieka nad dalszym rozwojem.
W jednym z poprzednich numerów 

„Iskry" wspominaliśmy o nadzwyczaj­
nych objawach siły fizycznej u roczne­
go dziecka pp. Rumików, zamieszka­
łych w Grodźcu. Onegdaj odwiedził 
nasz oddział Redakcji w Grodźcu ojciec 
tego fenomenalnego chłopczyka, opo­
wiadając nam dalsze ciekawe szcze­
góły o młodocianym dziecku - siłaczu, 
wiadomościami temi podzielamy się z 
naszymi czytelnikami.

Jak podaję p. Rumik pierwszy o- 
bjaw niezwykłej siły dziecka zauważo­
no już w czwartym tygodniu życia, kie 
dy to niemowlę w pozycji leżącej w 
kołysce rączkami porozrywało sznury, 
którymi było przykrępowane w podu­
szce, a w szóstym tygodniu podczas 
zabawiania się przy matce na krzeseł­
ku, chwytając się obu rączkami za o-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
O ułgi podatkowe.

Naczelna Rada zrzeszeń kupiec- 
twa polskiego złożyła p. ministrowi 
skarbu memorjał, zawierający postu­
laty kupiectwa, które nasunęło wyko­
nanie ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym. Postulaty te dotyczą: 
a) rozszerzenia i bliższego sprecyzo­
wania list towarów, korzystających z 
ulgowych stawek podatku, b) wyja­
śnienia sprawy wpłat zaliczek, doko­
nywanych zgodnie z art. 56 ustawy 
przez przedsiębiorstwa, wykonujące 
świadectwa przemysłowe niższych

Kronika gospodarcza
Dochód z monopolu tytoniowego. 

Monopol tytoniowy przyniósł skarbowi 
w styczniu 17 mil. zł., w lutym i marcu 
po 18, w kwietniu zaś 19 mil. zł., czyli 
razem w ciągu czterech miesięcy br. 72 
mil. zł. W tym samym okresie r.ub. do­
chody skarbu państwa z monopolu ty­
toniowego wyniosły 50 3 mil. zł.

Dyskonto prywat ie. Na łódzkim 
rynku dyskontowym, wobec wzmożone­
go ruchu na rynku towarów bawełnia­
nych, ukazała się w ostataich dniach 
znaczna ilość weitsli nawet pierwszo­
rzędnych, ponieważ zaś nabywców wek­
sli jest mało, notowano*już w dniu wczo­
rajszym podrożenie dyskonta, które 
kształtowało się naogói w granicach od 
4 i pól do 5 i pół procent w stosunku 
miesięcznym.

Materjału wekslowego, mniej pe­
wnego nie dyskontowano zupełnie.

W Opatówku powstania szkoła za­
wodowa IKaCKd Sejmik Kaliski w poro­
zumieniu z Kuratorium lódzklem czyni 

wiadomości, postanowiono mianowicie 
usunąć nieczystości w rowach i ka­
nałach przy ulicy 3 Maja obok Banku 
spółdzielczego, aż pod dom p. Szarfa; 
wyczyścić cuchnące jezioro przy tei 
samej ulicy obok mostu za domem 
p. Gurbiela i tp. Niezależnie od tego 
komisja zabroniła używania mykwy, 
gdyż stan jej urąga wszelkim 'zasa­
dom hygieny; również poleciła do­
prowadzić do porządku szkółkę, 
względnie dom modlitwy przy bó­
żnicy.

Plaga chrabąszczy.
W okolicy Olkusza pojawiła się 

duża ilość chrabąszczy, które niszczą 
kwiat i liście drzew. Najwięcej tych 
owadów jest w Sławkowie. Pożąda- 
nem byłaby walka ze szkodnikami w 
ten sposób, jak podano przed kilku 
dniami w „Iskrze", tj. strząsanie owa­
dów z drzew w godzinach rannych, 
suszenie i później mielenie na po­
karm dla drobiu. "Mogłyby się tem 
zająć dzieci.

parcie krzesła, wstało bez niczyjej po­
mocy. Kiedyindziej, leżąc w wózku 
dziecinnym przez oparcie się rozkrzy- 
żowanemi rękoma o boki wózka usia­
dło sobie zupełnie swobodnie bez wiel­
kich wysiłków.

Jak już wspominaliśmy w poprze­
dniej naszej wzmiance, ojciec tego dzie­
cka znajduje się w rozpaczliwem poło­
żeniu, z powodu braku pracy i możno­
ści zdobycia środków na najskromniej­
sze utrzymanie rodziny. Pozatem dzie­
ciak ten wskutek nieodpowiedniego 
karmienia od kilku dni choruje, a ro­
dzice nie są w możności udzielenia mu 
ani należytej opieki lekarskie), ani też 
pokarmu, odpowiadającego obecnemu 
stanowi jego zdrowia i dlatego też po­
lecamy młodociane dziecko - siłacza ła­
skawemu miłosierdziu czytelników.

kategoryj, c) zniżek podatkowych dla 
wytwórców, sprzedających własne 
wyroby wreszcie d) opodatkowania 
handlu komisowego, prowadzonego 
na rachunek firm zagranicznych.

Równolegle wskazała Naczelna 
Rada na dokonywanie nadmiernych 
wymiarów podatku obrotowego za 11 
półrocze 1925 r. wbrew ustalonemu 
faktowi znacznej redukcji obrotów w 
II półroczu w stosunku do 1 półro­
cza ub. r. 

starania w Ministerjum wyznań religij­
nych w celu otwarcia w Opatówku szko­
ły zawodowej tkackiei, która będzie fi­
nansowana przez Sejmik kaliski i czę­
ściowo przez Ministerjum oświaty. Szko­
ła wspomniana zostanie otworzona z 
początkiem roku szkolnego 1926/27.

Kryzys w Brzezinach minął. Swego 
czasu donosiliśmy o nieur ucho mieniu 
przemysłu konfekcyjnego w Brzezinach 
pod Łodzią, które wywołało ruinę miasta 
i głód wśród ludności. Obecnie wsku­
tek ożywienia w konfekcji w związku 
z sezonem letnim sytuacja o ty­
le się już poprawiła, ie wstrzymano wy­
dawanie zapomóg.

Kryzys w światowym przemyśle 
Cukrowniczym. Produkcja cukru w okre­
sie 1924/5 na Kuble osiągnęła 5.126,000 
ton, czyli dwa razy więcej niż przed 
wojną i stanowi rekordową cyfrę od 
czasu istnienia przemysłu c ukrowntczego 
na Kubie. W roku 1926/27 spodziewa­
ła sie ieszcze większej produkcji. Jednak

wobec spadku cen przemysł cukrowy 
ponosi kolosalne straty i jest naogół za­
chwiany. Przewidziana jest państwowa 
kontrola nad produkcja cukru. Plantacje 
Kuby, których produkcja wywiera obecnie 
decydujący wpływ ua kształtowanie się 
cen, rozwinęły się w czasie wojny kosz­
tem upadku kultury okopowizny cukro­
wniczej. Równocześnie wytworzyła się 
nadprodukcja produktów okopowych dla 
cukrownictwa, która, jak dotychczas gro­
zi katastrofą cukrownictwu w szerepu 
krajów.

Giełda warszawska.
Warszawa, 5 5. maja.
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 9 90
Dolar — 9 90
Londyn — 48,16 
Paryż — 31,75 
Wiedeń — 140 30 
Praga — 29.39 
Włochy — 39 o7'/, 
Szwajcarja — 192,00 
Holandja — 398 75 
Belgja — 31.06 
Sztokholm —

Przekaz na Warszawę w Gdańsku
50.31-50 44

Z całej Polski.

Kto strzelał pierwszy?
Śledztwo prowadzone od soboty w 

sprawie krwawych najść, wynikłych w 
Warszawie w dniu 1-go maja między 
socjalistami i komunistami jest niezmier­
nie utrudnione z powodu rozbieżności 
zarządzeń wyd-.wanych policji przez 
trzech sędziów śledczych w których rę­
kach spoczywa dochodzenie. W każdym 
razie z dotychczas przeprowadzonego 
śledztwa wynika niezbicie, że pierwsze 
strzały padly ze strony milicji socjali­
stycznej, lej też przypisać należy śmierć 
dwucli pierwszych ofiar: Wacława Gru­
dzińskiego, wywiadowcy policji poi.tycz­
nej oraz Józefa Kaczyńskiego, roboiuika 
z fabryki „Pocisk". Jak w dalszym cią­
gu ustala śledztwo na jednym z cieźa- 
rowych samochodów, odstąpionych przez 
władze miejskie bojówce PPS. znalezio­
no flaszki z wódki i piwa, a oczywiście 
podochoceni milicjanci byli mniej po­
ważni j pochopniejsi do użycia broni 
palnej, do czego naturalnie najmniejsze­
go prawa me mieli i ku czemu nie było 
żadnej potrzeby,

Zjazd blatoruskl.
Wileńskie „Bielaruskaje Słowa" do­

nosi, iż dnia 23-go maja r.b. odbędzie 
się w Wilnie konferencja przedstawicieli 
organizacyj białoruskich, stojących na 
gruncie państwowości polskiej. Inicjaty­
wa zwołania konferencji przysługuje 
tymczasowej radzie białoruskiej. Program 
zjazdu obejmuje: 1) sprawozdanie tym­
czasowej rady białoruskiej za rok 1925 
2) kwestje ogóluo-polityczne, 3) kwestje 
gospodarcze, 4) kwestja agrarna w związ­
ku z nową ustawą o reformie rolnej f 
5) kwestje bieżące, w tej liczbie spra­
wę utworzenia nowych białoruskich kur­
sów nauczycielskich w Wilnie.

Tajemnice pomnika Wilhelma.
W Mogilnie wystawili Niemcy po­

mnik Wilhelma. Pomnik ten zniesiono, 
a obecnie rozebrano i postument, w któ­
rym znaleziono puszkę z aktem erekcyj­
nym.

W akcie wspomniano, źe w puszkę 
włożone zostały monety współczesne zło­
te i srebrne. W istocie było kilka dro­
bnych monet, ale zamiast złota — były 
tam tylko guziki.

Zemsta zdradzonego małżonka.
W Bydgoszczy zdarzył się tragiczny 

wypadek na tle zazdrości. Otóż radca 
P. podejrzewając, źe żona go zdradza, 
upozorował wyjazd do miasta. Po kilku 
godzinach wrócił do domu i zastał żonę 
in flagranti z p. S. Zazdrość szarpnęła 
nerwami wzgardzonego męża, rozległ się 
strzał. Kula przeszyła przód czaszki. P. S. 
odwieziono do szpitala, gdzie natych­
miast dokonano operacji. Ranunemu nie 
grozi niebezpieczeństwo.
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Ze świata.
Wystagieoie arzeclwko 

żydom polskim w Niemczech.
„Der Moment* z dnia 30 kwietnia 

donosi z Berlina, że podczas rozpatry­
wania sprawy wywłaszczenia książąt nie­
mieckich. zgłosili Vcl<ische kontrprojekt 
domagający się wy wias zczenia majątków 
tak zw. książąt giełdy, którzy dorobili się 
na wahaniach kursowych inflacji niemie­
ckiej. Wniosek zawiera punkt, doma­
gający, aby żydzi wschodni, którzy przy­
wędrowali do Niemiec jeszcze przed 
wojną zostali z Niemiec wysłani, a ma­
jątek ich ma przejść na państwo. Wśród 
wielu wybitnych przedstawicieli Vb.kl- 
sche, którzy ten wniosek podpisali znaj­
duje się również gen. Ludendotf.

Patriarcha jerozolimski uznał żywa 
cerkiew ?

Pisma sowieckie doniosły, jakoby 
prawosławny patrjarcha jerozolimski 
zwrócił s.ę do synodu żywej cerkwi w 
Moskwie z listem, zawierającym uznanie 
lej cerkwi. Patrjarcha jakoby oświad­
czył, iż dotychczas wprowadzany był w 
błąd przez generałów Denikina i Wran- 
ęla, obecnie zaś gotów jest uznać nietyl­
ko żywą cerkiew, lecz i rząd sowiecki. 
Z innych źródeł potwierdzenia tej wia- 
iomości brak, wobec czego należy ją 
wzyjmować z należytą ostrożnością.

Pod znakiem odkrywców.
Zdawałoby się, że glob ziemski jest 

aż nam zupełnie znany, że karjera od­
krywcy-badacza nie ma już racji bytu. 
Ostatnie lata i dzieje wypraw odkryw 
szych przeczą temu gruntownie. Rok 
1925(26 może być śmiało nazwany epo­
peją wypraw po złote runo wiedzy. 
Zgórą 200 ekspedycyj naukowych wy­
ruszyło z rozmaitych punktów świata 
we wszystkich kierunkach: na północ, 
południe, ku zwrotnikowi.. Oto misja 
anglo-amerykańska wyrusza wkrótce do 
Mezopotamji na poszukiwania... raju 
ziemskiego, według podań biblijnych 

sytuowanego ongi w tej okolicy. Inna 
zaś ekspedycja, angielska, udaje s’ę do 
Azji środkowej w celu przeszukania 
pustyni Gobi i odnalezienia przedhi­
storycznych jaj dłnosaurusa Półwysep 
Jukatan w Ameryce środkowej, Pana­
ma Alaska, biegun północny etc. przy­
ciągają ku sobie setki badaczy i od­
krywców. Rozpoczynamy nanowo wiek 
odkryć. Nie w sensie geograficzno-po- 
litycznym, lecz geo-poznawczym. Zba­
daliśmy rozmiary naszego globu—usiłu­
jemy obecnie poznać jego historję, ge­
nezę i przyszłość.

Sen sędziami.
Czy sędziemu wolno się zdrzemnąć 

podczas rozprawy sądowej?
W Niemczech stwierdzony fakt 

drzemki sędziowskiej nie był dotychczas 
uważany za powód wystarczający do ka­
sacji. Inowację w tej dziedzinie wpro­
wadził dopiero teraz pierwszy senat kar­
ny—Strafsenat - Rzeszy, który skomento­
wał odnośny 338 artykuł ustawy o pro­
cedurze karnej w tym sensie, iż dowie­
dziony fakt zdrzemnięcia sędziego pod­
czas rozprawy sądowej wystarcza do re­
wizji procesu.

Dla adwokatów otwiera się wobec 
powyższej decyzji szerokie pole dzia­
łania.

Sędziowie zaś będą się musieli

Pleśń jako przyczyna chorób zakaźnych
Sensacyjna teorja francuskiego uczonego.

Nową teorię, którą możnabv nazwać 
.teorją pleśni*, wypracował francuski 
wybitny profesor fizjologjl M. J. Tissot, 
a przedstawił ją na posiedzeniu pary­
skiej „Akademji Nauk” słynny fizyk i fi­
zjolog M. A. Arsonval.

P Tissot od lat 4 ch zajęty był ba­
daniem nad rakiem i nad przyczynami 
chorobowemi wogóle. W ciągu swych 
badań spostrzegł i stwierdził, że każda 
tkanka organiczna, czy to wzięta z ciała 
ludzkiego, czy zwierzęcego, czy wreszcie 
roślinnego, jeżeli się ją zamknie w rurce, 
przechowuje w niej i pielęgnuje, to zmie­
nia się na pleśń.

W dalszym ciągu swoich badań p. 
Tissot stwierdził, że pleśń z rozmaitych 
organizmów przedstawia się odmiennie 
i że zawsze jest jednakowa w odniesie­
niu do tego samego organizmu, tak że 
po jej budowie 1 wyglądzie można po­
znać z czego powstała. W ten sposób p. 
Tissot wytworzył pleśń z ciała ludzkie­
go i z najważniejszych pokarmów, jakich 
człowiek używa.

Dalszym stopniem jego badania by­
ło rozłożenie na pleśń także znanych cho­
rób baklerjologicznycb. Udało się to w 
zupełności, a udało się także co do tych 
chorób, których bakteryj charakterysty­
cznych dotychczas nie znaleziono jak 
np. co do odry, szkarlatyny, ospy wie­
trznej, ospy, tyfusu plamistego, zarazy 
pyskowej u bydła, wścieklizny, przymio­
tu raka itd.

Prowadząc dalej te swoje badania i 
porównania pleśni chorób z pieśniami 

mieć na baczności przed zakusami nie­
cnego Morfeusza.

Człowiek-ptak.
Inżynier włoski, Elpidio Piccolli, 

wykorzystując pomysł sławnego odkryw­
cy „turbin powietrznych* Flettnera, 
zbudował samolot, który bez pomocy 
motoru benzynowego może szybować 
w przestworzach powietrznych. Pierw­
sze próby wypadły doskonale. Turbina 
powietrzna wykazała wielką sprawność 
i jest znacznie praktyczniejszą i bez­
pieczniejszą od dotychczasowych mo­
torów O locie przy pomocy wiatru 
przemyśliwali już starożytni mechanicy, 
biorąc za wzór skrzydlate stworzenia. 
Dawne marzenia ludzkości ziścił współ­
czesny wynalazca.

Żmije w Szwajcarii.
Ostatnie dni słoneczne obudziły 

liczne w Szwajcarji żmije z odrętwie­
nia zimowego. W czasie Wielkiej 
Nocy, znany łowca żmij, Albert Hus- 
sy, zabił nad brzegiem Rbone, koło 
Genewy kilkadziesiąt sztuk tego nie­
bezpiecznego gada. W ciągu ostat­
nich lat dziesięciu, Hussy zabił 10,000 
żmij. W „Tnbune de Geneve* po­
ruszono sprawę nagrody dla niezmor­
dowanego nieprzyjaciela żmij, pracu­
jącego z narażeniem życia dla dobra 
ludności.

pożywienia roślinnego i zwierzęcego, p. 
Tissot doszedł do zestawienia bardzo 
ciekawej formalnej listy, albo raczei aktu 
oskarżenia przeciw najpoważniejszym 
środkom żywności. Wedle niego bowiem 
saiata daje odrę, kartofle ospę i zarazę 
pyskową u bydła, Jniewlnna i napozór 
łagodna marchew okazuje się skrajną 
obłudnicą, bo p. Tissot oskarża ją aż o 
dwie choroby, nietylko o szkarlatynę 
lecz także o... wściekliznę. Ulubiony po­
midor ma być przyczyną ospy wietrznej, 
pomarańcze i cytryny wytwarzają febrę 
ma tańską, pszenica i żyto są podstawą 
dwuch odmian para tyfusu, jęczmień wy­
twarza dyfterję, owies tyfus plamisty, ku­
kurydza gorączkę tyfusową, a przyczyną 
malarjl mają być nie hematodzoy, ale 
pleśń ryżu i innych roślin itd.

Osobowy rozdział trzebaby przezna­
czyć dla raka i dla tuberkulozy. P. Tis­
sot stwierdził, że pleśń jednej i drugiej 
choroby podobna jest do normalnej ple- 
śni organizmu ludzkiego, czyli że rak I 
suchoty powstałą u człowie ka samorzut­
nie., co nie przeszkadza temu, że pow­
stawszy już raz, podobnie jak inne cho­
roby, których źródłem mają być wymie­
nione rośliny, mogą się przenieść przez 
zarażenie na inne osoby. Te stwierdze­
nie byłoby bardzo ważne, bo dawałoby 
do zrozumienia, że w zwalczaniu suchot 
jeszcze ważniejszą rzeczą, niż zapobie­
ganie zarażeniu, byłoby przeciwdziałanie 
samorzutnemu wytwarzaniu się tuberku­
lozy w organizmach ludzkich.

Teorja p. Tissota dałaby się (dogo­

dzić i z dawną teorją bakteerjologlczną 
i z nową dr. Oyea. W pierwszym ra­
zie jednak, że stworzyłaby tę trudaość, 
źe wymagałaby teorjl nowej, samoródz- 
twa bakterji chorobotwórczych.

Przyznać trzeba, że ta teorja stawia 
nas w kłopotliwem położeniu. Pominąw­
szy już bowiem, że tworzy pewne sprze­
czności z innemi teorjami, jak przez teo­
rją „witamin*, wedle której lepiej byłoby 
jeść potrawy nledogotowane, albo suro­
we, podczas gdy z teorji p. Tissota wy­
nikałoby, że właśnie silne gotowaoie 
mogłoby być jednym ze środków zapo­
biegawczych, — to doprawdy nasuwa 
ostrożnemu człowiekowi zapytanie:

.czy nie najlepiej byłoby nic nie 
jeść?*

Wieści z Rosji.
Z Charkowa do Kijowa.

Rada komisarzy ludowych Ukrainy 
sowieckiej powzięła ostateczną decyzję 
w sprawie przeniesienia stolicy republi­
ki ukraińskiej z Charkowa do Kijowa. 
Przelokowanie urzędów sowieckich roz­
pocznie się w maju r.b, kiedy do Kijo­
wa zostaną przeniesione niektóre urzędy 
centralne Ukrainy sowieckiej.

Kara śmierci za zemstę rodową.
Sowiecki kodeks karny został, nii 

wniosek reprezentantów narodowości 
kaukaskich w rządzie sowieckim uzupeł­
niony artykułem, na mocy którego śmier­
cią lcaraoa będzie zemsta rodowa nale- 
tV#do zwyczajów tradycyjnych ludno-

Żądajcie w aptekach 
i składach ap tęcza, 
hygieaicznej przy- 

„Puder Dzidzi'^ 
ciało dziecka w zuiuwiu i czystości, i. 
258? Apteka A. Gąseckiego £

w Warszaw.* ui. Leszno 41. |

Ogłoszenie o licytacji. |
Na zasadzie art 521 53 Ustawy z duła 19 maja 1920 r. oprzy- 

moeowem ubezpieczeniu ua wypadek choroby Dz. Ust Nr. 44 ■ 
podaję się do publicznej wiadomości, że dnia 10 maja 1920 r., c 
godzinie 11 w fiaskach przy ulicy Nowopogońskiej nr. 2 odbę I 
dzie się licytacja w 11 ym terminie ruchomości składających sit 
z maszyny do walcowania blach, 20-stu skrzyń formierskich 
i mebli biurowych, uszacowanychna zł. 1,390 n>leźVKh do Odlewni 
Żelaza „Piaski* na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 11 
rano, spis zaś takowyc.i codziennie od 8 do 10 u Okrę­
gowego Egzekutora przy Powiatowej Kasi e Chorych w Sosnowcu, 
ul. Sadowa Nr. 6.

I

—— l£xePki hemorotdalne
J Uąseckiego (s kogut­

kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa- 
w,e"‘e-1 •*5dxe"'«. zmn ejszają gu-

W0 Z'1dać w aptekach. 
Skład główny: ,-pteka A G 
mego w Warszaw,e Leszno 41

Okręgowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Okręgu Sosnowieckiego
(—) Stefan Juda.

Sosnowiec, dnia 5 maja 1926 r. 2683

Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa?

Jzitotiii unii! zioła
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparcfach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i ,kłady apteCłn*

Konmlomam uriei Ministerstwa Spras Wewnętrznych

BIURO ŚCIĄGANIA WIERZYTELNOŚCI 
s WEKSLI i WYROKOW 

pod kierownictwem I. Trauba i O. Reznika 
2570 w Będzinie przy ul. Małachowskiego 38

T-t j ** 1 "“I* e»yno« » dnia powszednie
'*’■ <•". od 10—1 i od 3—8 popoł. Tel, 4.57

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewtru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu ma­
jący, na zasadzie arL 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu t 
maja 1926 r. o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Kowal 
sklej Nr. 12 w mieszkaniu Jakóba Czapelskiego, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczna 
licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 2 250 zl 
należących dó Jakóba Czapelsklego składających się: z mebli dor 
mowych na rzecz firmy Prąd i S. Manę w Krakowie 
lIcytacT" r"“y ' “ ’MCUaek * d'oi“ 1 mlejłCB

2684 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.



.ISKRA* — czwartek B mała 1926 rnkn. Nr. 102.

Elektrownia Okresowa i ZolOii labriwskini Spółka fikcyjna.
Majątek. Bilans na dzień 31 grudnia 1925 r. Zobowiązania.

INWESTYCJE: KAPITAŁY:

Grunty
Budynki
Ruchomości
Maszyny i urządzenia techniczne
Sieć

Aparaty wypożyczone
Nowe budowle

Kasa
Banki
Weksle
Papiery wartościowe
Dłużnicy
Udziały

M AT ER JAL Y:

do budowy
dla ruchu

503 5.1936
1,762,660, —

94.136,54
3,335,438,60
1,812,731,—

242.635,50

2,039,318 40 9,790,519 40
26 724,37

225.697 04
28 796,20

2.763 86 
968 677.94 

201,791,84

akcyjny 

zapasowy 
amortyzacyjny 
rezerwowy 
renowacyjny

Wierzyciele
Dywidenda

Kasa Przezorności 
Depozyty

R-k Strat i Zysków
zł. 2 350 -

706,529,06
83,100.63 789 629,69

Depozyty zł. 2,350,—
źt 12.034 600.34

7,500,000.—
200,000,—
200,000,—

1,064,711,91 
760000 — 9,724 711,91

1,320,224.45
270,708 25

10,448 98

708 506,75

zl. U.uł4 60- '4

Wydatki. Rachunek Strat i Zysków za rok 1925. Wpływy.

Koszty ruchu 
Odpisy na odnowienie
Przewyźka

1,719,419,69
360,000,—

Wpływy z operacji przedsiębiorstwa w r. 1925 
/

2.787,926,44

708,506,75 

zł. 2,787,92644 zł- «2o,44

[REM UMK 
Jtsl gairilittlijsiyn i wyorttowanyn k osmeiykiBin mi giel eg na ci i iwigj. 
Przeciw czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom 
i opzleniznie. Udelikatni* i wybiela twarz. Dla panów po goleniu 
i masażu jeat najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich 

podrażnień i pękania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po utyciu eremu „LACTOL1N* cera ataje aię świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w aptekach i akladaoh aptecznych. 1612-1

Skład główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58/60

rjo wynajęcia natychmiast w nowym 
L/ domu dwa sklepy: jeden z mie­
szkaniem, a drugi bez m esz kania; 
przyczem oba sklepy z urządzeniem 
sklepowem, Dąbrowa Górnicza, Slaw- 
kowska^Kudelski 2693<łi

Różne.
10 groszy za wyraz. I

ZAKŁADY CHEMICZNE
J.|X.WEWPISCH SOKC. S.A.TORUŃ

DO NABVCIA WSZĘDZIE?

PIEGI
usuwa:

żółte plamy i pryszcze

„Crem de Rosę”
Żądać w składach aptecznych i perfumerjach.

I Skład Główny: ST. KOPEĆ, Warszawa, Chłodna 55.
i. _ -~~~~TT~~TnrariD-uir._ _ i ■-u

Reklama
jest dźwignią liandln.

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.|

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

potrzebuje 2 pracowników fryzjer- 
■ skich od zaraz. Ztnnda, Warsza­
wska 10.__________________ 2664-1___
Zaraz potrzebny subjekt fryzjerski.

Będzin, ul Grobla 5. Pytlik._2665
potrzebna zdolna panienka do szy.
* cia bielizny. Małachowskiego 2-a. 

26a1-2
potrzebny pracownik fryzjerski od 
» zaraz. Sosnowiec, Pilcn i Doros,

ll/ażne dla młodych matek Szcze- 
’’ pienie ospy świeżą krowianką 

uskutecznia starszy felczer M Frucht 
w Sosnowcu, Modrzeiowska 24, tel. 
8-63.______________________ 2659-2
7gmął pies, jamnik, żółtej maści, 

wabi się .Mostek*. Uprasza się 
o odprowadzenie no fabryki .Hol skłon 
Zakładów Przemyślu Cynkowego Sp. 
Akc." w Będzinie, przy ulicy Bielec­
kiej nr. 63 za wynagrodzeniem.

2692-3
VKubiuno kjeu szai uams.i w »•- 

nie .Nowości* Będzin. Łaskawy 
znalazca zcchce takowy zwrócić wła­
ścicielce magazynu mód .Kozaija* 
Będzin, Kołłątaja 29 za wysuzą na­
grodą. z694 -2

lĄZyprzedaż towarów żelazno-galan- 
’’ feryjnych masy upadłości firmy 

,T. Chrzanowski". sosnowiec, Pusud- 
sudklego 14. Ceny obniżone 30 proc, 

i 336

Do sprzedania 2 autobusy marki 
.Ford* 14 osobowe na chodzie 

Wiadomość w adm. ,iskry*. 2675 
ĄAebie, tóżne otomany du wyboru 

za gotówkę i na raty. Sosnowiec 
Pogoń, ulica Nowopogonska 17, ara- 
cia Antczak. 2374 6
IZupię rower damski, używany w 
“ dobrym stanie. Aleja 20. Ostrow­
ski. 268u-2
Rabryka wód owocuwo-gazowycii 
Ł .Leśmów" ze znanych leśniczych 
zróoet w Leśmowie odda przedsta­
wicielstwo sprzedaży wód na Żagle-

---- --- -------- .W,

puSZuAUJę W»Puin..d Z U eW.elai.u 
* kapitałem du Korzystnego intere­
su. Wiadomość, sosnowiec, Konstan­
tynowska 29, skład wódek Sularz 

_____2689

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |

panna lat 27 uczciwa pracowita ze 
* świadectwami dobrze gotuje, zna 
gospodarstwo, może zając się drutem 
bez służącej. Zgłoszenia ,lsara‘ Za- 
wiercie_dia .poszukującej*. 2662-1 
Panna inteligentna niemka 

z dobiemi referencjami 
poszukuje miejsca do dzieci. 
Zgłoszenia uprasza się skła­
dać do Administracji .Iskry* 
pod ,K. 2526-3^

I Zgubione dokumenty. I
10 głuszy za wyraz. |

'parka Leon zgubił ItsiąZcczkę woj- 
* skową, wydaną, przez HA U Bę­

dzin. 2o53-l
'■ urOus |an zguuii asiążeczzę woj- 
* azową, wydaną przez hKJ so­

snowiec. ____  ___ 2652-1 ___
yguoionó 4 weksle na 40U złotych 
" podpisane przez Majera Cymoer- 
knupfa Będzin, Kuilątaia 4Z, żyrowa- 
ne przez Helenę Cymoerknopt. pła­
tne: i-szy ilu zł. o-/ li-gt yu zł. 5-8. 
Ill-Ci 90 zł. 5-9. iV-ty 110 zł. 5-10, 
które stę unieważnia.  2696-3

Anna August zgubiła wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez urząd 

gin, Krommow. 2688-3

Micnałowi Kasprzyckiemu skradziono 
dowod osobisty, wydany przez 

ataiyątwe lądraeiowskie. 2673


